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-\y opustoszałym  parlam encie nu si r_\ ucl. i 111, k tó ­
rego ram pa poczęła już tra w ą  porastać , w szczął się 
wczoraj dawno już niebywały gwar.

W  jednej z sal kom isyjnych zeb ra ła  się wczu-
ruj w południe długo _ zajłow iadana i p ra te  rząd
z utęsknieniem  w yczekiw ana k o n fe iem y a niem.eckich 
zjednoczonych stronnictw  opozycyjnych, celem uło­
żenia wspólnego program u narodowo-polityc?aJcn  
żądań Niemców w A ustryi. Rozprawom  prze vr aa  
czyi znany lew opozycyi (nb. fryzowany) :p. * c » 
burm istrz z L itom icrzyc, adw okat, komendan _ > 
ogniowej, o ra to r i opozycjon ista. Im 
obrad zasiedli imieniem ludowców7 pofrowi i- • ■ 
li e n b u r  g o r, adw okat z Gracu, d i . ^ , .
burm istrz z R eichenbergu (Libcrcu), E ) _ I J y 
p. K a i s  e r ,  profesur szk u llu . rolnicze] z Ś ląska  
i dr. L e m i s c h ,  właściciel dóbr ziem skich z rva- 
ręn ty i, wieczny sekumiuit i p izy jacie  od se rca  p. 
W olfa. P . Lomiscii, przybył, ja k  sam  oświadczył, 

w (-IrraktL-rzo ic i o i c : p a trzyć  Niemcom n a  palce,
L b y  nie . dawali się w konszachty  z rządem .

W iornokonstytucj jna szlach ta  w ysia ła : z Czech 
p.  B a e r n r e l t h  e r a ,  b. m in istra  handlu (który one- 
gdaj zdaw ał sp iaw ę przed wyborcami na  „ ta jnom “ 
posiedzeniu); ze Styryu lir. S t u e r g k ’a ,  b. konce- 
jiistę m inisterstw a ośw iaty pod Gautscliera, potem 
posła ze Styryi i ad ju tan ta  pana P leneru , pot itu hof- 
ru ta  w m inisterstw ie koalieyjuem  ]iod M adejskim , a 
potem  znów opozycyjnego posła szlachty  styry jsk iej; 
z Austryi niższej ek sce lenc je  br. L u d w i g s d o r i a ,  
l  I u a :nyr ekscelencyę br. S c h w ę g l a ,  ly ro lu  
gnanego z o statn iej nagonki urządzonej przeciw  m e­
mu przez Schonererowcow, adw okata dr. G r a b  111 a- 
y a r a .  Postępow cy w ysłali obok wspomnianego już 
ium inarza posła F u n k e g o  jeszcze drugiego p rze­
wód cę profesora ekonomii w uniw. wiedeńskim  p. 
G r o s s a , urzącego na my si u tra ty  m andatu 
z Igi a wy.

Antisem itów reprezentow ał —  ja k  on to umie 
— ks. A l o j z y  L i c h  t e n  s t  c i n ,  a zam iast p ielg rzy­
ma włoskiego di'. L ucgcra , wysiano aż dw u: u rzę­
dnika m ag istra tu  w iedeńskiego W  c i s s k  i r c h u e r  a 
i byłego m alarza pokojowego, a  obecnego członka 
W ydziału k ra j. w7 W iedniu p. S t o i  e ra ,, k tó rzy  r a ­
zem wziąwszy, rep rezen tu ją  dolne odnoża p. L uege- 
ra . Grupę M autlm erzystów  reprezentow ał sam  p. 
M authncr. R eferew ano postu laty  Niemców7, w edług 
poszczególnych krajów7, potem  w yw iązała się dysltu- 
sya  i skonczyio się w szystko wyboiein s u h k o m i  
t e t u ,  którem u poruezono zeszyć te  referaty  w <e- 
den wielki narodowo-polityczny program  Niemców 
w A ustryi. Subkom itet p racu je  obecnie w pocie czo­
ła. P °d  koniec kw ietnia m a zdać spraw ę zebraniu 
pełnemu mężów7 zaufania. Poczcm  nastąpią, konferen­
c je  stronnictw . Potem  ma się to  zakomunikować 
rządowi.

"Rnad tym czasem  pozw ala niiszp/zaA w Irnrst nn-

wą. W każdym  razie wczorajsz zebranie opozycyi 
j e s t  s t a n o w c z e m  p o l e p s z e n i e m  s y t u a c j i  
w A u s t r y i .

Niemcy zaczynają  przynajm niej s p o k o j n i e ,  
n iew ierny , czy r o z u m n i e ,  dyskutować w arunl i 
ugody, N ie  m a  t a k i e g o  n a i w n e g o ,  k t ó r y b y  
p r z y p u ś c i ł ,  ż e  p o  2 - l e t n i e j  r e w o l u c y i  
u m y s ł o w e j .  m o ż e  n a s t ą p i ć  p o k ó j  w m g i i i c -  

i u  o k a  n a  z a w o ł a n i e  T u k  n i e  b ę d z i e .  
P a c y f i k a c y ę  t r z e b a  p r z y g o t o w y w a ć  z w o l ­
na ,  a le_ s y s t e m a t y c z  n i e  i w y  trw7a l e .  Jeszcze  
przed pól rokiem  rząd  lir. T huna ; m i a ł  s i ę  z p a ­
c y f i k a c j i  i pacyrikatorów —- dziś niczego usilniej 
nie pragnie, ja k  zeby się uspokojenie powiodło. Trze- 
ua na to bardzo delikatnej ręiti i oardzo wykwin­
tnego dyplom atycznego tak tu . Niemcy zwolna p rzy ­
chodzą do rozumu. T rzeba ich umieć zażyć, lecz nie 
z m ańki —  kiedy już raz  oprzytom nieli, to trzeb a  
z nimi delikatnie, w edług przypowieści ru s k ie j : 
„Czaszy d ilk a  z ń d k a “.*)

* - *
"W Budapeszcie odbył się w7 zeszłym  tygodniu 

z jszd  socja listów  węgierskich, k tó ry  jednak  w skutek 
zbyt burzliw ych obrad, zosta ł przez kom isarza rz ą ­
dowego rozw iązany. W sku tek  tego zjazd zorganizo­
wanego stronnictw a socjalistycznego nie powziął 
żadnych uchwał, W  kalka dni potem  odbył się zjazd 
robotników rolnych i drobnych włościan, k tóry  w ca­
łej migości odkrył niesłychaną nędzę p ro le ta rya tu  
rolnego na W ęgrzech. W skutek  ukończenia budowy 
sieci dróg żelaznych i zm niejszenia robót publicznych 
przy reg u lac ji rzek , ogrom na ilość robotników7 ro l­
nych, zatrudnionych w tych przedsiębiorstw ach, zna­
lazła się bez clileba i pow iększyła szeregi p ro le ta­
ry a tu  rolnego. W ywołało to  niebezpieczny ruch ro ­
botniczy, k tórego skutki odbiły się na ekonomicznym 
stau ie  W ęgier. P rzed  dw7oma laty  wybuchł groźny 
ruch  p ro le ta rya tu  rolnego w c p ^ ie  żniw w Aifoldzie 
i z niesłychaną silą  ro zszerzał kię po W ęgrzech  po­
łudniowych. Obecnie grozi na czas żniw ponownie 
s tre jk  robotników rolnych w W ęgrzech. R ząd chce 
zaw czasu tem u zapobiedz, gdyż d la  k ra ju  rolniczego 
ja k  W ęgry , s tre jk  robotników7 rolnych w7 czasie żniw, 
je s t  k lęską  ekonomiczną, niedająeą się powetować. 
To też  m inister rolnictw a, p. D a r a . h y i ,  zapowie­
dział w onegdajszej mowie w Sejmie w ęgierskim , ie  
r z ą d  m u s i  p o l e p s z y ć  d o l ę  r o b o t n i k ó w  
r o  1 n V c h  w W ęgrzech.

Trzeba wziąć się do reform  społecznych, wpro­
w adzić ubezpieczenie robotników7 rolnych od wypadku 
i na  czas choroby, trzeb a  dbać o w ykształcenie ich 
i trzeb a  zakładać spółki rolnicze, k tóreby chłopa 
chroniły przed lichw ą zbożową. „N adcw szystko zaś 
m usze pom yśleć o rezerw ie robotników  na  wypadek 
stre iku , gdyż ze spokojnym  przybiegiem  żniw7 łączą 
się tak ie  in te iesy , że nie m ożna z tein żartow ać4* — 
mówił p. D aran j i. R ząd węgiers ki zbyt długo ocią­
gał się z przeprow adzeniem  reform  społecznych. 
D ziś nareszcie zrozum iał, że tego dłużej odwlekać

*) Znaczy po polsku Dyablu ezesz rzadkim 
grzebieniem.

m e wolno. W idm o ruchu agrarnego  zawisło nad 
W ęgram i.

* *
W  T u rc ji w rze. Stronnictw o m lodo-tureckie od 

dłuższego « isu przycichło, te raz  podnosi znowu 
głowę v, IIJiz-K iosk i in tryg i dw orskie przyb iera ją  
ch arak te r n.epokojący. O toczenie su łtan a  A b d u l -  
H a m i d a  I I  stacza  walkę z m lodo-tureckim  ruchem  
prącym  uo reform  w T u rc ji  — W szakże  ruch mlo- 
do-turecki sta je  się ta k  ju ż  rozgałęzionym , że sięga 
do najw yższych sfer naw et wojskowych i w krada się 
do najbliższego otoczenia sułtana. Obecnie donoszą 
do W iednia, że dw7aj przyboczni odjutauci su łtana  
bejowie H u s  n i  i A c b m e d  zostali wydaleni z g ra ­
nic państw a Otom ańskiego. B anicya ad ju tan tów  su ł­
tan a  m a bym w zw iązku z podejiżenieni o a g ita c je  
reform istyczną w7 Ildiż-Kiosku.

Centrum  ruchu  mlodo-tureckicgo je s t  w G ene­
w ie; tam  urzęduje kom itet ruchu, stam tad wychodzą 
h asła  propagandy m lodo-tureckiej party i reform y, tam  
wydaje kom itet dwa pism a agitacyjne, Osmank w j ę ­
zyku tureckim  i M echwert w języku  tureckim  i fran ­
cuskim. M łodo-turecki kom itet genewski je s t w po­
rozum ieniu z o riJa ń sk ie m  stronnictw em  n i e z a w i ­
s ł o ś c i  i 7. kurdyjskim  ruchem  rewolucyjnym. Długo­
letn i sek re ta rz  lcgacyjny am basady tureckiej w B er­
linie, 'd u sta ła  Refik-bey w ydal obecnie w języku 
niem ieckim  b iuszu rę , pośw ięconą pam ięci wielkiego 
m ęczennika i b o h a te ra  1\I; d h a t -p a s z y  p. t, Sum lcn - 
register A bdu l H am id  I I .  ; W  broszurze te j dyplo­
m ata  tu reck i w niezm iernie o stry  sposób poddaje 
kry tyce rządy ouecnego su łta n a .' W  przyszłość pa- 
trz y  jed n ak  spokojnie, tw7ierdzac, że ze w zrostem  
ośw iaty m usi zwyciężyć m łoda Turcy a i przeprow a­
dzi reform y europejskie, k tó re  będą kosztownie za ­
pewne głow7ę niejednego baszy  a  może i su łtana , lecz 
są  nieuniknione w in teresie  k ra ju ...

Program konicreueji pckujnwi
M iędzynarodowa ko n fe ren c ja  pokojowa rozpo­

cznie się dnia 18 m aja  w H adze.
O stateczne zaproszenia rozesła ła  dyplomatwa 

holenderska, podnosząc wysoko in ic ja tyw ę cara Mi­
kołaja i dobrouziejstw7a cywilizacyjno, jak ie  mogą 
spłynąć z konferencji, zaznaczając w reszcie caią 
życzliwmść królowej W ilhelm iny d ia  te j spraw y.

W  konferencji weźmie udział 19 państw euro­
pejskich, nadto S tany  'Zjednoczone północnej Am e­
ryki, Syam, P e r s ja ,  Chiny i Japon ia . P ap ieża  i Bul- 
gary i nie zaproszono

Podstaw ę obiad  ko n fe ren c ji stanow ić będzie 
druga nota  rządu  rosyjskiego do przedstaw icieli mo­
carstw , zaw ierająca następu jące  p u n k ty :

1. U kład, czy też  porozum ienie, któreby na  pe­
wien ściale oznaczony czas zaw arow alo niezwdększa- 
nie obecnego stauu  czynnego sil lądowych i morskich, 
jako  też  odnośnych budżetów  wojennych państw , 
nadto przedw stępne z la d a m e  drogi, w jak ie j na 
przyszłość dałoby się przeprow adzić zniżenie stanu 
czymnego sw7ych sił i buużetów.

2. W zbronienie w prow adzania coraz to nowej

W szelk ie  rr ; ,wą nn rz e io n e .

111 Z A S Z U M I  LAST
P o w . e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  W  t r z e c h  c z ę ś c i a c h

przoz

JÓ Z E F A  M ASKOFFA.

— Zakażcie kobietom sprzedaw ać po s a l i ! 
rzucił mu p rzez zęby Leon.

—  D laczego... —  zapro testow ał F arb ach  —• 
one juz  nuyą przeszło jedenaście franków ...

— Z akażcie!... —  svknął Leon.
P rzed  chwilą posłyszał, jak  dwóch jak ichś nie­

znajom ych, świeżo widocznie przybyłych Polaków , 
mówiło, opuszczając salę.

—  Ghodźmy stąd  ,. będa karotować... N a co się 
dać wyzyskiwać.

Leon pobiegł za  kulisy.
Jam  panow ał w zględny spokój, 
u b ra z y  żywe m usiano usunąć z program u, d la  

braku  koslyumóvv. N atom iast W illielm inka uprosiła 
jedną  znakom itość, graj'ącą na  skrzypcach a zam ie­
szka łą  w Paryżu,^ do przyjęcia, w spółudziału W kon­
cercie. ł >ai umcweig miał w ygłosić k ilka poezyj. Sło­
wem, od biedy, program  się z la ta ł, chuć z wielką 
trudnością.

Z a kuiisanu W ilhelm inka prom ieniała radością. 
Mało subtelna, nie odczuw ała tego, co ta k  gorzko 
na strunach  duszy L eona grało. Un podbiegł ku niej,

pragnąc podzielić się z ni* w rażeniem  przykrego 
uczucia, jak ie  go gnębiło, lecz spo tka ł s ię  z je j ta k  
rozradow auern spojrzeniem , iż zam ilk ł zniechęcony.

Ona s ta ła  pomiędzy kulisam i na  podwyższeniu 
sceny i widocznie oczekiwała słów zachw ytu nad 
sw oją tu a le tą , k tó ra  była rzeczyw iście prześliczna. 
J a k iś  cały am algam at różnokolorowych gaz, tęczo­
wy cli barw  w połączeniu z 1 rzyćnuonym , dyskretnym  
zlotom  p ask a  i naramienników. Z tego wyplyw7ały 
runiiona cokolwiek chude, ale ładne i k sz ta łtn e . —  
T w u ^  silnio u p u d iw a n a , u jęta  by ła  w dwa pasm a
v msów, sp ięte  na karku  nisko grzebieniem  z jasne- 
"o  szyidureiu , I  ta  prosto ta w uczesaniu włosów, 
z P rz tp y c]ieill tua le ty , w ytw arzała bardzo piękny kon- 
tr  ast, dodający wdzięku i tak  juz wdzięcznej postaci 
dziewczyny.
1 r ęku W ilhelm inka trzym ała  przepyszny  bu- 
kml storczyków . B yły to chorobKwe, sm utne kw iaty, 
ta k  samo tęczow o barw ne, juk  je j suknia.

^ -o rczyk ; były zw iązane p rzepyszną gazow ą 
„ s  ązltą, na  k tó re j wyhaftowano złotem  enigmyty7- 
czny7 „znak zapy tan ia".

Lecz L eon nie zwrócił uw agi ani na  suknię, 
ani na  storczyki. Rozgorączkow any, zniecierpliw iony 
z a p i ta 1, czy w szyscy ju ż  p rzy ly n .

W ilhelm inka zm arszczyła brwi.
D um a pięknej kobiety zag ra ła  w niej z ;a łą  

w erw ą. P rzez  chwilę popatrzyła na  Leona z rodza­
jem  litośnej obojętności.

—  W szyscy  ju ż  są!... —  w yrzekła —  tylko 
te j p a ń s k i e j  prim adonny jeszcze  nie ma.

On spo jrza ł na  nią zdziwiony. Znów ten  ton

zlej, tryw ialnej i zazdrosnej kobiety, k tóry  irytował 
go nad w szystko. W szakże, po owej pam iętnej awan- 
tu rce  W ilhelm inka cala  we łzach zarzuciła mu ręce Hu 
szyrję  i p rzysięgła, że ju ż  nigdy go podobnemi sło­
wami obrażać nie będzie.

Chciał je j to przypomnieć, i’ad, że będzie mógł 
dać ulgę choć w ten  sposób swemu rozdrażnieniu, 
lecz ona odeszła —  w spaniała i wyniosm w tęczy 
swych gazowych sukien, z których w ypływała wy­
soka, sm ukła i nad w yraz k sz ta łtna , ja k  g recka  
tancerka .

Leon poszedł w stronę garderób, k tó re  by ły 
nędznem i k latkam i z desek oblepionych podartym  
papierem .

W  jednej z nich chodziła owa „znakom itość"', 
z miną znudzonego lwa, skrzyw iona i zniechęcona. 
P an  ten  gryw ał czasem w L lu te le t na  koncertach 
Colonine’a, czasom b ra ł udziel w koncertach  Laniou- 
reuz —  dzienniki paryskie trak tow ały  go chłodno, 
krajow e za to podaw ały wieczne spraw ozdania pełne 
zachwytu, — To upow ażniało a r ty s tę  do ciągłego 
pozowania wobec rodaków na wielkość, na  gm anui 
k tóry  raczy ł dobrotliw ie rzucić Dędzarzom °garść 
swych ła sk  i zstąp ić z p iedestału , na  k tórym ^nnal 
sta łe  siedlisko, chwilowo — na nędzny zaooi' rodzin­
ny. Gdy L eon podszedł ku niemu, dziękując za  pun­
k tualne  przybycie, a r tv s ta  skrzyw ił się, wzruszy! 
ram iunaini i po chwili wycedził p rzez z ę b y :

O to nic... j a  lubię ludziom  dobrze robić!
L ecz u w ejścia na scenę zuszem ialo , zaszu ­

m iało i oto — ja b ło ń sk a  ukaza ła  się prowadzona 
p rzez Barum cw ajga, k tóry  podaw ał je j ram ię z ostio-
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In Mii palnej i nowych materyalów' wybuchowych 
w arm iach i flotach, ja k  również dalszego zastoso- 
}W  obemiie w użyciu będących eksplodujących po­
cisków p rz j brom  ręcznej i arm atach.

3. O graniczenie zastosow ania obecnie już  uży­
wanych materyalów7 wybuchowych o straszliw em  dzia­
łaniu w wojnach na ląd z ie  —  i zakaz rzucania  po­
cisków lub m ateryj wybuchowych z balonów, lub 
w intij podobny sposób.

4. Zakaz stosowania w wojnach m orskich nur­
ków, podwodnych torpedów, lub podobnych machin 
zniszczenia i zobowiązanie się do niebudowania na 
przyszłość żadnych więcej statków7 wojennych ostro­
gów ych.

5. Zastosow anie postanow ień genewskiej konfe­
ren c ji r. 1864 do wojny m orskiej, nu, zasadzie do­
datkowego artyku łu  z r. 1868.

G. Oświadczenie, że okręty  i szalupj., zaję te  
podczas, lub po bitw ach, ratow aniem  rozbitków  okrę­
towych, już  z tego sam ego ty tu łu  są  neutralne.

7. R ew izya wypracowanego na kouferencyl bru­
kselskiej r. 1874 i dotychczas nie ratyfikowanego 
oświadczenia co do praw  i zwyczajów wojny,

8. Z asadnicze przyjęcie zastosow ania „p rzy ja ­
cielskich usług '' w7 celu pośrednictw a, jakoteż w zglę­
dnie sądu rozjem czego w7 n ad a jąc jch  się po tem u 
w ypadkach, a to  ażeby uniknąć orężnych s ta rć  po­
między narodam i —  i porozum ienia co do sposobu 
ich zastosow ania i ustanow ienia w7 tym celu prak tyk i 
jednostajnej pod w zględem  formy.

Taki je s t  program . Czy i juk  zostan ie  wyko­
nany ? —  w krótce zobacz; my.

Z “R o s y  .
E irż. Wiedorn. donosi o zatw ierdzeniu  przez 

cara  M ikołaja uchwały kom itetu m inistrów .Łzaw ier a- 
jącej nowe przep isy  o żydach. B a ja  to być postano­
wienia tym czasow e, do czasu zupełnej rewizyi obe­
cnych przepisów . Opiew ają one w streszczen iu :

1) W ym ienionym  w p. 1 a rt. 12 ust. o pasp. 
żydom-kupcom 1-ej gildyi pozw ala się osiedlać na  
sta łe  zam ieszkanie i w jkupyw ać świadectwa p rz e ­
mysłowe i kupieckie, dające praw o do ty tu łu  kupca 
1-ęj gildyi foddz. IV , N ajw yżej zatw7. 20 czerw ca 
1898 r. opinii R udy państw a), w Moskwie i w m ia­
stach  gub. m oskiew skiej, nie inaczej, ja k  za osobnein 
w7 każdym  w ypadku pozwoleniem m inistra finansów, 
po porozum ieniu się z general-guberuatorem  mo­
skiew skim ; 2) osobom, k tó re  otrzym ały wj mienione 
w poprzednim  punKcie pozwolenie, pozw ala się p rze ­
m ieszkiw ać w Moskwie w raz z rodzinam i, a mianowi­
cie z żonami, niepełnoletnim i synam i i niezam ężnem i 
c ó rk a m i; subjektów  zaś i służbę domową pochodze­
nia żydowskiego pozw ala się mieć przy  sobie na  za ­
sadach, w yłuszczonych w p. 1 a rt. 12 ust. pasp.; 3) 
żydzi kupcy 1-ej gildyi, po upływie 10 la t od zap i­
sania ich w M oskwie lub w m iastach gub. m oskiew­
skiej k o rzy sta ją  z praw a sta łego  zam ieszkiw ania 
tych m iast nie inaczej, ja k  pod w arunkiem  dalszego 
wykupienia św iadectw , wymienionych w p. 1 ; 4) ży- 
dzi-kupcy i-e j gildyi nie dopuszczani są  do udziału 
w zebraniach delegatów  stanu  kupieckiego, ja k  ró ­
wnież do zajm owania stanow isk w zarządzie  kupie­
ckim —  zwolnieni są  również od opłaty miejscowych 
podatków  stanowych —  i 5) w yszczególnione w po­
w yższych punktach ograniczenia nie dotyczą żydów- 
kupców 1-ej g ild ji i członków ich rodzin, zap isa­
nych ju ż  przed  ogłoszeniem tych przepisów  do lis t 
kupców ni. Moskwy i m iast gub. m oskiew skiej.

EORESPOKDENCYK.
B le n to n a ,  6 kw ietnia.

D ziś przedpołudniem  odbyła się w Cap M artin, 
miejscowości tuż obok Mentony, gdzie cesarzow a 
E lżb ie ta  bardzo chętnie przebyw ała, uroczystość od­
słonięcia i poświęcenia pomnika ku czci zm arłej mo- 
liarchini. Pomnik s u n ą ł  staraniem  kom itetu, złożone­
go z poddanych austryackich i Francuzów . J e s t  to 
kolum na z bardzo pięknego piaskow ca, wysokości 
z podstaw ą około 10 metrów, ozdobiona u góry  or­
łem austryackim  i koroną cesarską  z bronau. F ro n t 
zwrócony ku hotelowi „(Jap M artin :<, w którym  ce­
sarzow a przem ieszkiw ała, i nosi napis „ E n souuenir 
au sejour au  Gap M artin de Sa  M ajesie Elisabeth  
Im peratrice < Autriche et R en ie  de H o n r / r i e Ca­
łość robi bardzo dobre i poważne w rażenie.

U podstaw y pomnika rozkw ita prześliczny 
klomb kwiatowy, naprzeciw  zaś i po stronie praw ej 
um ieszczono trybuny dla publiczności, ty iko za  bile­
tam i wstępu. T rybuny udekorowane zielenią, kw iata­
mi i Hagami panstwowem i o barw ach a u s tr j ackich, 
węgierskich i francuskich.

Po stronie praw ej ustawiono pod namiotem 
ołtarz, przy którym  biskup z Nicei niszę św. od­
prawił.

Publiczność zeb ra ła  się w liczbie około 2.000 
osób, rep rezen tu jąca  w szystkie niem al narodowości. 
Porządek panow ał wzorowy.

W  czasie m szy przygryw ała kapela  muzyczna 
i śp iew ał chór dam z Mentony. Po m szy, śród dźwię­
ków hymnu austryackiego , odsłonięto' pomnik, po- 
czern wygłosił stosow ną przem owę biskup.

N astąpiło składanie wieńców i przepięknych 
ta rcz  kwiatowych, śród których ogólny podziw wy­
w ołała ta rcz  kwiatowa Tyrolczyków, przedstaw ia­
ją c a  herb Tyrolu. Osobj7, sk ładające daninę kwiato- 
wą, w ygłaszały przytem  kró tk ie  przem owy. Uroczy­
stość zakończyło podziękowanie lir. R steriiazy ’ego, 
jako  rep rezen tan ta  cesarza.

P ięknej uroczystości sp rzy ja ła  św ietna pogoda. 
N astrój publiczności był podniosły.

Ż a tydzień albo dni 19 odbędzie się podobna, 
choć rozm iaram i skrom niejsza u ro ez js to ść  w Mento- 
nie sam ej. Zostanie tam  mianowicie w m urowaną p a ­
m iątkowa tablica ku uczczeniu pam ięci cesarzow ej 
E lżbiety .

Hiperprodukcja inteligencyi.
W  naszych czasach ogromnego w zrostu szkól, 

rozm aitych z a k ład ó w  naukowych i akadem ij, kw estyę 
hiperprodukcyi in te lig en c ji s taw iają  dosyć często na 
ostrzu  noża rozmaici obskurantni reform atorow ie 
ludzkości, k tórych cały program  zam yka się w tych 
trzech k ró tk ich  słow ach: status quo ante. W  imię 
też tego  program u słychać coraz częściej przyjem ny 
głos, wzywający do u trudnian ia  w stępu do szkół i na 
un iw ersy tety  w rzekomym celu zapobiegania „łiioer- 
produkcyi in te ligenc ji” i tw orzeniu się inteligentnego 
p ro le taryatu . V płytkich, ciasnych u mysi ach t jc h  
panów, k tó rzy  czasami zo sta ją  naw et m inistram i 
cywilizowanych państw , nie może się pom ieśtić ten 
fak t, że sam system kszta łcen ia  je s t  w pierw szym  
rzędzie winien t. zw. „hiperprodukcyi”.

T e głosy przeciw „zbytkowi in te ligencja” ouzj - 
w ały się '  odzywają n ietylko u nas i nietylko tu ta j 
trz e n a  walczyć z osnutem i na tem  tle  w stecznym i 
projektam i. W sposób bardzo tra fny  podjęło tę  w alkę 
jedno  z pism rosyjskich, k torego arty k u ł w t jm  
przedm iocie w art je s t ,  bj7 go podać w streszczeniu.

2adajo sobie p y tan ie : co to  je s t  inteli- 
geneya r W yraz t»n oznacza wj7ż j7ny umysłowe,

źnością niedźw iedzia, niosącego w swych łapach fi­
gurynkę z sask iej porcelany. ^

Z w ielką swobodą, w łaściw ą aktorkom , przjTwi- 
ta ła  się ze „znakom itością", k  orą już  poznała u swego 
nauczyciela śpiewu i bez najm niejszego respek tu  ode­
zw ała się natychm iast.

—  „A to dobrze, że i P^n będzie g ra l w tym
koncercie” . . .

Poczem, nie zw ażając na  kwaśną minę wielkiego 
a rty s ty , zwróciła się do L eona i śm iejąc się, spytała:

—  Spóźniłam się?  co?...
Z rzuciła  ze siebie okryw kę i ukazała  się  w ba­

jecznie bogatej i w spaniałej tu u le tie  blado zielonej, 
haftow anej złotem  i drobnem i kam ieniam i. Suknia ta  
podnosiła je j urodę a  włosj7, widocznie sztucznm  do­
prowadzone do złotego koloru, cala k ask ad ą  I 'ię b  S1§ 
do góry  p rzy trzy m jw an e  m nóstwem  szpilek, grzędy* 
czków i s trza ł inkrustow anych im itacyaim  dyarnentów, 
opali, rubinów, szm aragdów.

Mieniło się to w szystko, iskrzyło, drgało  w po­
wietrzu. K obieta praw ie nikła w tym  przepychu. 
Należało podziwiać stró j i te  drobiazgi ta k  zajm o­
wały i w yczerpyw ały uw agę, że na sam ą osobę czasu 
już nie pozostaw ało.

To samo stało  się z Leonem . P a t r z j l  na k a ­
mienie, na hafty , na  szpi.ki, na złoto i zapom niał 
prawie o przem ówienia k ilku  grzecznych słów, jak ie  
przemówić należało. A potem  — ogarnęła  go trw oga. 
Przedew szj stkiem , czy Jab ło ń sk a  nie je s t  za  w spa­

n iała , za  k mipromitująco piękna i s tro jn a  do te j sali, 
tycli kulis, tej dekoracji scenicznej i te j sam ej pu­
bliczności ciemnej, chm urnej, niezadowolonej, jak  
każd a  maw ; publiczność polska.

P rzy t m instynkt ostrzeg ł go, iż 1 * Huelminka 
nig ć nic daruje mu sprow adzenia Jab łońsk ie j, k tóra  
tus lotą swoją zagasi zupełnie w dzięk studentki. 
£, trw ogą pomyślał o spotkaniu  tycli dwóch kobiet. 
L ęk a ł się, /.ę W ilhelm inka zrobi ja k ą ś  im pertyneucyę, 
k to  wie, może opuści sam a bal, lub przynajm niej 
bęuaie się starała  dokuczyć aktorce. Lecz L eonby l 
młody i uie znM jeszcze tajników  kobiecego cha­
rak te ru . J

n a i'vyższen\ zdumieniem dostrzegł, jak  W il- 
helm m ka po blyskawicznem zaw ahaniu się, poskoczyla 
ku Jabłońskiej j pni]u jac |e j dłoń, zawołała z n a j­
w yższą uprzejmością.

1 zr. szczęście, że pani nam  zawodu nie 
zrobiła, koncert na#fo bjdby ja k  dzień pochmurny bez 
bl£ ku Jońca... aż  jaśn ie j się zrobiło, kiedy pani 
w eszła... ty le  od pani bije b lasku... i z tycli k a ­
m ieni...

U rw ała, z niedostrzegalną praw ie im pertynencyą 
m rużąc oczy, patrzy ła  na  im itac ja  klejnotów, zdobiące 
głowę aktorki.

—- I z  pani orzów... —  dokończyła z nadzw y­
czaj uprzejm ym  uśmiechem.

Jab ło ń sk a  przyjm ow ała tę  zdawkową m onetę 
z radością  widoczną, promień >ejąc, oddychając znów

0 których nie śniło się nie jednem u z konserw aty- 
w iijch reform atorów , czy też stróżów  dawnych 
głupstw . InteJigencya, to zdolność rozróżnienia szychu 
od złota, w najszerszem  tego słow a znaczeniu. In teh - 
geneya, to artyku ł, k tórego ludzkość nigdy nie wy­
produkuje za  wiele.

Gzem więc je s t owa h iperproJukcya in teligeneyi? 
Zaiam  odpowiemy na  to pytanie, w ypada nam z as ta ­
nowić się nad tem , co też  ci skarżący  się na h iper- 
produkcyę in te ligenc ji rozum ieją p rzez w yraz „inte 
ligencya” ? „In teligen tnym ” je s t  ten , komu udało się 
z d o b y ć  s z e r e g  ś w i a d e c t w  z e  s z k ó ł  p a  li­
s t w o  w y  c li. Państw o zak ładając  szkoły i pozosta­
w iając sobie głos decydujący o system ie szkolnjm , 
czyni to  na  to, aby dla sw7ej adm in is trac ji mieć 
zaw sze gotowy zastęp  ludzi uzdolnionych do p iasto ­
w ania urzędów adinm istracjrjnych.

Cóż więc dziwnego, że in teligeneya pośw iad­
czona k ilkunastu  pieczęciam i, stem plam i i podpisami 
rozm aitych przez państw o do takiego podpisywani; 
upraw m onj cli osób, redukuje się w pierwszym  rz ę ­
dzie do większej lub m niejszej zdolności maszynowe; 
upiększonej w najlepszym  raz ie  pew ną dozą pow ierz­
chownych, encyklopedycznych wiadomości z nauk 
m uj ch, nie m ających wpraw dzie zastosow ania w biu­
rach urzędów  ksiąg  gruntow ych, lub podatkowych, 
ale cieszących się olbrzym ią _ w artością i w ielkim  
popjrtem  na umysłowych społecznych targach .

P a ń s t w o  o b i u r o k r a t y c z n e j  a d m ; n i -  
s t r a c y i  m o r o p o l i z u j e  p o p r o s t u  i n t e l i -  
g  e n c y ę, w yrabiając w teu  sposób u ogółu to  mylne 
pojęcie, że każdy, kto ukończy! szkolę państw7ową, 
w iin jn  dostać co najm niej trzy  gwiazdki na kołnierz
1 parę  piórek u kapelusza...

W obec tego zaś, że dzisiaj co raz  liczniejsze 
zastęp y  m łodzieży cisną się do podwoi świątyń 
nauki — nie po to, aby zdobyć wiedzę, ale aby po­
lepszyć swój byt, w cale nie je s t  dziwnem, że wyleniła 
się li i p e v p r  o d u k  c y  a  n i  e i n t  e 1 i g e n  t  n y c li, 
a l e  k a n d y d a t ó w  d o  g w i a z d e k  i p i ó r e k .

Ale przecież lekarze, adwokata, w ielka część 
mechaników nie kandydują do godności rozldasyfiko- 
wanycli na  lang i. To praw da, a le  przedew szjTstkiem  
odpowiedzmy sobie na  to  pytam  3 ,  czy rzeczyw iście 
m am y za  dużo lekarzy , w ykształconych przem ysłow ­
ców itd.? Z daje się, że czyteln icy  daru ją  nam do- 
wody s ta tystyczne  i zgodzą się a p rio ri z naszą 
przeczącą  odpowiedzią na  powyższe pytanie.

Czegóż więc mamy za  dużo, dyurnistów  w zdy­
chających do posad rządowych, czy ludzi napraw dę 
in teligentnych, k tórzyby  dzięki swojej w łasnej in te li­
g en c ji potrafili znaleść w cywilizowanych krajach 
bardziej cywilizowane ś r odki do życia, niż bezduszim 
przepisyw anie, lub mało co lepsze koncepoWanic 
według starych, bardzo starych  „szim elków “.

Dobrze panowie, k tó rzy  boicie się nadm iaru 
in te ligencji, jeże li chodzi o ilość sam ych lunkcyo- 
naryuszy, to rzeczyw iście społeczeństw a m ają ich 
więcej, niż po trzebują . Ależ na  miłość Boga, nie 
wnioskujcie z tego, że ludzkość wyprodukow ała za 
dużo in te ligencji, że społeczeństw o tak ie  ju ż  mądrb, 
iż po trzeba takich ograniczeń, ja k  m undurki, taksy  
szkolne i t. p.

Z ajrz j7jm y w stosunki najm niej oświeconego 
k ra ju  w E uropie —  W ioch.. Tam  wyższe w ykształ­
cenie najm niej zabez.piecza spokojny i dostatm  byt. 
Czytelnik z pewmością nie zrozum ie, ja k  się to dzieje, 
że w k ra ju , liczącym  tylu  analfabetów , co W łochy, 
w k ra ju  guseł, zabobonów i cudów, ludzie in teli­
gentni g iną z głodu. M iędzy robotnikam i, najm ują­
cymi się do robót ziemnych p rz j budowach kolei, 
znajdują się —  adwokaci,

Połowa lekarzy  nie może znaleść pacycntów. 
a  w śród włoskich literatów  tylko 20 może poszczycić

zgniłem  pow ietrzem  kulis, k tó re  stanow iły konieczną 
dla je j płuc atm osferę,

—  T ak  się boję.,. — pow tarzała  praw ie m achi­
nalnie, ściskając w ręku  kosztow ny w achlarz, złożony 
z trzech  olbrzymich piór strusich , osadzonych w szyld - 
kretow ej rączce. i

Po chwili podniosła się kurtj-na i koncert roz­
począł się, dając całą  seryę produkcji o rozm aitej 
w artości a rtystycznej.

„Z nakom itość” odniosła, w ielki sukces i slabem  
kiwnięciem  głowy raczyła  odpłacał za  gorące przy­
jęcie. —  Leou był szczerze wdzięczny artyście za 
to  niespodziew ane rozgrzanie  sali i przygotow anie 
je j chętne do w ysłuchania następnych numerów. 
L ecz 0.0 Ohodzik o mało 
niefortunnem  wystąpieniem  
w rzeszczącej pieśni, gdzie 
u irza ł raz  —  usteczka z 
zapom nieć tej nadzw yczajnej wlzyi. Cliodzik fałszo­
wał, miał trem ę i ratow ał się krzykiem . Publiczność 
jednak  o b d a rz jla  go oklaskiem . P ro jek t na dentystę 
powrócił, k łan ia jąc  się poważnie i widocznem bj4o, iż 
m iał ochotę dorzucić coś na  his. L ecz bardzo szczę­
śliwie Barum cw ejg za ją ł jego m iejsce z zapowiedzc- 
niem „Roku 12” -  przygłuszył ironiczne szm orj,
jak ie  rozlegać się wśród widowni zaczęły.

(C. d, n i .

nie popsuł w szystkiego 
i odw rzeszczeniem  i tak  

zakochany skarży  się, że 
róż i nie może ani rusz

W  m a g a z y n ie  n o w o śc i . N A  SEZO N W IO S E N N Y  Żaboty. krawaiy damskie i męzkie, 

e L i l e -  '!: Lkh a  w ! L i '  Rękawiczki glacce i nicianne, Pończochy damskie i dziecinne.
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się tem , źe żyją ze sw ego pióra. Pow stające pism a 
peryodyczne nie rozchodzą s i ę , a współpracom mcy 
ich znajdują  się nagle na bruku. . . .

stosunki są  s traszne , a  dla złagodzenia ich 
rząd  wioski —  zam yka uniw ersytety; modeli, godny 
za iste  cywilizowanego narodu. Z wykazów s t .tysty- 
cznych widać, że łnperprodukcya inteligentnych ro ­
botników stoi w bardzo ścisłym  związku z poziomem 
w ykształcenia ogółu, —  im nizszy ten  poziom, tem  
w iększa hiperprodukcya. Ubogi pieniącz nie zapłaci 
adw okata, bogaty cli zaś mało, a i tych roachwycili 
już głodni m ecenasi. Niepiśmienny oby w ate' nie może 
czytać książek  i gazet, ni ^wykształcony nie znaj­
dzie in teresu  w lite ra tu rze. B iedak nie ino ;e wzywi 
lekarza , zw raca się więc do znacUcha i bez pomocy
ginie na łożu boleści.

Szkół otw ierać nie można, nauczyciel e i ta k  giną 
z głodu. Czyż to więc tak ie  dziwnie, ze jeże li adwo­
k a t, lekarz , lite ra t, nauczyciel nie m ają co jeść , to 
pochodzi to  nie stąd , że za  wielo między mmi Kon- 
kurencyi ale dlatego, że produkeya icli nauki i urny  ̂
słów niepotrzebna nikomu, chyba bardzo nieznaczu 
liczbie wykształconych, bo dla resz ty  ludności je s t 
ona całkowicie n iedostępną?

Oczyw ista, że w takim  stan ie  rze c z y ch o c b y  s ny 
nie wiedzieć ja k  redukow ali liczbę inteligentnycji, i 
u trudniali nauki uniw ersytet kie, zlewu nie zaradzimy 
dlatego, że przyczyna jego  nie leży tam , r s  - J 
szukają  w spółcześni prawomocni \  n ‘cV ■ ■
form atorzy, le  całkiem  gdzin _ z „

zadużo m tengencyi. RozozelzaJc ■ tę , p . 
ście lud ekonomii zuie, a kw estya luperprodukcyi sa ­
ma p rzez się z n i k n i e , jak dym. Jeże li zaś n a  odw rót 
dążeniu do rozwiazanm  tej piekące kw esty! zw rócą 
sie wyłącznie w kierunku rozporządzeń, ogran iczają­
cych 'kon tyngen t inteligentnych pracowników, to  w re ­
zultacie otrzym a się tylko przyrost, k tó ry  juz  te raz , 
jak widzimy, sm utny nader wpływ w yw iera na losy 
m teligeneyi. u

Nie załatw im y więc kw estyi „hipcrprodukcyi 
przez ograniczanie, zw ężanie poi naukowych, ale 
przeciwnie przez rozszerzan ie  targów , na k tó ryc  y 
produkt in teligentnego p io le taryatu  znajdow a po rze-
bny zbyt.  ̂ ■

N adm iar niezatrudnionej in te lig en c ji daje się 
odczuwać ty , ko tam , ^ z i e  jej najw ięcej potrzeba. 
W łochy H iszpania, (a chocby nasza  G alic ja ) mogą 
posłużyć za klasyczny przy kład.

p v v t to ja sk raw y  i bijący w oczy, tak , źe za iste  
podziwiać po trzeba krótkow idztw o tych, którzy czy- 
m a" zadość swemu lenistw u, u trudn ia ją  m łodzieży 
w stęp do szkół.

*  Tylko w podniesieniu poziomu ekonomicznego 
i lculturnego masy, Jeży radykalny środek i:a „hi- 
perprodukcyę“_, bo wówczas ty lko rozszerzy  się po­
pyt na p racę inteligentnych ludzi.

W szelk ie  inne środki, w te j chorobie aplikow a­
ne, są  zaw sze nader w ątpliw e, a jeżeli w yłaniają się 
z cuchnącego bagna zawołania, zasto ju  i słodkie­
go „dolce fa rn ien te“ społecznego, są  w prost szko­
dliwe.

Epidemia pojedynków.
Brutalny napad z pałaszem oficera R. na bez­

bronnego p. H... omówiony przez wszystkie dzienniki 
i komentowany obszernie w calem mieście, nasuwa 
nam kilka uwag na czasie.

Powodem katastrofy, która się tak smutno skoń­
czyła dla napadniętego, było zbyt wygórowane pojęcie 
o h o n o r z e  ze strony oficera R., który uważał za 
obrazę n i e d o s ł y s z a n e ,  a tylko przypuszczalnie do- 
mySfaue uwagi, jakie p. H... miał czynić na niekorzyść 
pana oficera do swego towarzysza przy drugim 
stole.

Nieutiiknionem następstwem tak c i ę ż k i e j  obrazy 
musiało być oczywiście w y z w a n i e  p. H..., czego 
podjął się znów jeden z komiitonuwi oficera, zaraz 
z miejsca i to w bandelku.

Nie każdemu jednak clme się tak z miejsca na 
czyjeś tam  widzimisię stawać do rozprawy dla jak ie­
goś blabego powodu a czasem i bez najmniejszej przy­
czyny... stad nieporozumienie, ostizejsze slowTo, cza­
sami gest tylko, a często i uderzenie — a koniec?... 
bohaterskie porąbanie bezbronnego człowieka.

Otóż od pewnego czasu grasuje we Lwowie for­
malny szal pojedynkowy. Nie ma tygodnia, któryby 
nie przysporzył jakiegoś nadciętego, albo podstrzelo- 
nego młodziana, a dwójki sekundantów uw ijają się po 
mieście na wszystkie strony, wyzywając, spisując pro­
tokoły, godząc spraw*/, lub tez asystując przy zbrojimm 
starciu z powodu n i e s ł y c h a n i e  ważnych przyczyn 
na przykład: że pan X. lekceważąco spojrzał na pana 
Y., albo że pan A. wbrew twierdzeniu pana 13. ośmie- 
hl się wątpić o talencie jakiejś szansouistki.

Skąd taka r a b i e s  pojedynkowa i skąd to prze­
czulenie ua punkcie pojęcia godności osobistej u pew­
nego zastępu ludzi, przeważnie bardzo jeszcze mło­
dych i dopiepo w świat wchodzących?

Czyżby chcieli wskazać starszym i pouczyć ich, 
jaką nietykalną rzeczą je s t samo już pojęcie honoru

i jak go bronić należy? Czy może przeszłe pokolenia 
mniej były houorowemi od dzisiejszych rycerskich 
obrońców własnej godności osobistej? Czy brakło star­
szym na odwadze stanąć w obronie zagrożouej czci 
i rycerski ten animusz obudził się dopiero w ostatniej 
generacyi?

Przypuszczamy, że nic z tego wszystkiego, a z dru­
giej strony możemy stwierdzić z całą stauowczością, 
ze właśnie dziś tirobiły się pewne bardzo elastyczne i 
względne pojęcia o tem, co w w-taściwam słowa zna­
czeniu ten wyraz h o n o r  określa i że zbyt często 
brak honoru silimy się pokryć pewną arogancyą, przy 
pomocy Której pragnęlibyśmy wmówić w świat i ludzi, 
iż posiadamy ten honor, na którym mim w gruncie 
rzeczy zbyt często zbywa.

Nie inaio przyczynia się do tego róswielmożnie- 
me ,się manii pojedynkowej i ta  okoliczność, że mło­
dzież nasza, oddając się może więcej niż przedtem 
chwalebnemu zresztą sportowi szermierki, wyćwiczywszy 
się uieeo w tej, niestety zaniedbanej u nas sztuce, 
szuka upusiu dla swej krewkości i w przesadnej uin- 
bicyi popisania się boLaterskiem wystąpieniem, szuka 
kutem u sposobności.

Pięknie to i chwalebnie że młódź polska zasma­
kowała w rycerskiem rzemiośle, wyrabia ono odwagę, 
wpływa na rozwój fizyczny, tak pożądany wobec wi­
docznej degeneracyi ostatniego pokolenia —  ale me 
ładnie, że robi sobie z tej nauki lekkomyślny sport i 
obniża swem postępowaniem zbyrt poważne doniosłe 
znaczenie orężnej rozprawy honorowej, która jakkol­
wiek grzeszy przeciw zakonowi wiary i nie jest ni- 
czem inriem, jak  prawem silniejszego lub zręczniejsze­
go, nabyła w społeczeństwie niajako tytuł obywatel­
stwa, oparty na prawie zwyezajowem.

Jakiż sposób załatwienia znajdą dzisiejsi nałogo­
wi pojedynkowicze, w razach rzeczywistej ciężkiej 
obrazy, jeżeli za lada błahostkę uciekają się do 
oręża?

Co nas najwięcej dziwi w tym wypadku, to ta 
okoliczność, że pewien zastęp ludzi rozważnych, s przy­
najmniej poważniejszych, niejako popycha młodzież na 
tej drodze, narzucają się je j wiasnem doświadczeniom 
w roli sekundantów. 1

Przestańcie dzieci, bo się źle bawicie I

Kronika miejscowa.
Lwów, 10 kwietnia

Ju tro :
— 11 kwietnia. Wtorek, Leona Wielk.
— Wschóa słońca o go izinie C minut 28, zachód o godz. C 

minut 36.
— O godzinie 7 wieczorem w Czytelni Katolickiej odczyt Si 

Ź dziarsk iego : „Kartka z działalności em igracy jnej B ohdana 
Zaleskiego".

— W Kasynie miejskiem koncert spacerowy Towarz. praw­
niczego.

— O godzinie 7i/e wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Gejsza".
Próba w j trzym ałcsci. Na czwartkowem po­

siedzeniu krakowskiego Klubu kouserwatywuogo poseł 
dr. Jan  H u p k a  opowiadał, że obecnie jest już u nas 
tylko jeden przedział: na stronnictwo ł a d u ,  a stronni­
ctwo p r z e w r o t u  —  że Słowo Polskie  „w ostatnich 
m iesącaeh!f przystąpiło do tego drugiego stronnictwa—  
a uczyniło to dlatego, bo ei, co pismem tem kierują, 
w skutek sprawy Kasy oszczędności „ z n i e n a w i d z i l i  
s p o ł e c z e ń s t w o  i dla tego kojarzą się z żywioła­
mi przew rotu". Widocznie chciał poseł HupLa wypró­
bować, jak ą  sumę głupstwa zniosą jego słuchacze. 
Próba wypadła świetnie. Gratulujemy mówcy i słucha­
czom.

Z K asy oszczędności. Wydział Towarzystwa 
Kasy oszczędności przedstawił marszałkowi krajowemu 
jako kandydatów na drugą posadę dyrektora gal. Kasy 
oszczędności dra Tadeusza P i ł a t a ,  albo dra Ueksun- 
dra M a ł a c z y ń s k i e  go.

Dr. Piłat nadsyła nam kopię pisma, wystosowa­
nego do Eksc. lir. 8 t. Badcniego. Pismo to opiewra : 

Ekseelencyo! rrzed  miesiącom na propozycyę 
Waszej Eksceleneyi, oświadczyłem gotowość przyjęcia 
posady dyrektora galicyjskiej Kasy oszczędności. Decy- 
zya była mi ciężką, gdyz trzeba było rozstać się z ulu­
bionym od lat 30 zawodem nauczycielskim i z biurem 
statystycznem , które przed 26 laty  sam urządziłem. 
Uważałem jednak, że jest obowiązkiem człowieka czyn­
nego w życiu publieznem, w ehw B  takiej jak  dzisiej­
sza, dać na wezwanie imię, na jak ie  mógł sobie w kra­
ju  zarobić i pracę swoją ianp gdy im eres publiczny 
tego wymaga.

Ouecuie, gdy wniosłem podanie o przeniesienie 
mię w stan spoczynku juko profesora, szanowni kole­
dzy moi wj stąpili z bardzo isilnem naleganiem, abym 
uniwersytetu nie opuszczał i przedstawili mi trudności 
i szkody, wynikające z opuszczenia teraz katedry uni­
wersyteckiej, nierównie większe, njż z-razu przypusz­
czać mogłem. Po dojrzałej rozwadze przyszedłem do 
przekonania, że winieueni usłuchać owych przedstawień 
i dać pierwszeństwo dawniejszemu, joszezo bardziej 
publicznemu obowiązkowi. Dlatego cofnąłem podanie o 
przeniesienie mię w stan spoczynku i upraszam, abyś 
W asza Ekscelencya odstąpić raczył od zamiaru miano­
wania mię dyrektorem galicyjskiej Kasy oszczędności.

Racz Ekseelencyo przyjąć zapewnienie mojego 
wysokiego poważania Tadeusz P iła t.

Świecone w Kole literackie*  i artystycznem  
zgromadziło wczoraj przy obfiiym stole przeszło 130 
osób,

Po zagajeniu prezesa dr Balasitsa śniadano so­
bie starym zwyczajem życzenia i obdzielano się święco- 
uem jajem .

Szereg toastów lozpocząi sędziwy poeta jubilat 
Karol Brzozowski odczytaniem wiersza swego, napisa­
nego w dniach ostatnich:

Cezarów brat 
W oliwny sad 

Wszedł, w butnej kląkł pokorze.
„Twói opuść tron 

Z Twych górnych stron 
Zstąp o Wielki Boże 

Przez fale mórz 
Grozę burz 

Na Syna Twego grobie 
Na chwalę Twą 

, Na sławę mą
Jam  szedł wznieść kościół Tobie.

Na święty krzyż 
Przysięgę słysz 

Przysięgę m ą germ ańską,
Że zduszę tem 
Ramieniem mem 

Wszec-hbuntów myśl pogańską.
Przez Ciebiem Lew 

Co ta garść plew 
Polaki i Duńczyki

Ty Boże szczęść,
Germańska pięść 

Wyszarpie im języki 
Opuścił sad 

Cezarów brat 
Otuchy pełen butnej 

A w dali tam 
U sadu bram 

Zapłakał Chrystus smutny.
Rozpoczął się szereg toatów, pan Leoucyusz Wy- 

brauowski toastował na pomyślność Kola, dr. Balasits 
na cześć sztuki i nauki, wreszcie p. Zdzisław Onysz­
kiewicz wygłosił wiersz swój „Moja zaBada“ , a Rudnć 
zaimprowizował „ toast“ na cześć miłości bratniej, koń­
czący się słowami,

„W takiej to poczciwej szacie 
Niecił rzeknie do brata .

Oto jestem , słuchaj bracie 
„Czem chata bogata".

Kieszeń, plecy, pięść czy radę 
Masz na każdym kroku 

Niechcę znać Twej twarzy bladej,
Widzieć łzy w Twcm oku".

A. co rzeknie, niech dotrzyma 
Jasna i radosna 

A ludzkości szozeźme zima 
I zabłyśnie wiosua.

W cześć takiej miłości bratniej 
Wychylmy puhary 

Niech żyje wyraz ostatni
Szczęście —  duch ofiary.

Na miłej pogadance spędzouono czas do 4 popo­
łudniu.

W spólne święcone zgromadziło onegdaj to­
warzyszów kominiarskich przy ul. Gródeckiej 1. 55 pod 
przewodnictwem p. Stanisława Smoły. Ożywione zebra­
nie przy współudziale wszystkich towarzyszów, przy­
ciągnęło się do późna wieczór. Szereg toastów zakoń­
czył przełożony korporacyi kominiarzy p. Grzegorz Ro­
m ański serdecznem „Szezęśc Boże",

Z Sokoła. Począwszy^ od dnia 11 kwietnia br., 
udzielaną będzie w polskiem towarzystwie gimnasty- 
cznem „Sokół" we Lwowie nauka jazdy ua kole: d la  
p a ń  w poniedziałki, środy i piątki od godziny 8— 9 
ra n o ; d l a  s t a r s z y c h  w i e k i e m  p a n ó w  we wrtor- 
ki, czwartki i soboty od godz. 7— 9 rano; dla m ł o d ­
s z y c h  c z ł o n k ó w  we wtorki, czwartki i soboty' od 
godz. 8— 9 wieczór. Wpisy przyjmuje kancelarya To­
warzystwa, z wyjątkiem dni świątecznych, codziennie 
wieczorem od 6— 8.

Krajowy turniej szermierzy rozpocznie się 
dnia 13 kwietnia b. r. o g. 11 przed południom w sali 
Klubu pocztowego w hotelu George’a (wchód od ulicy 
Akademickiej).

Wstęp dla publiczności dozwolony dn.n 13 kwie­
tnia dopiero z rozpoczęciem assauts klasyfikacyjnych, 
t. j. o g 4 popołudniu.

Dalsze assauts. t. j. duia 14 i 15 kwietnia, tu ­
dzież końcowy popis najlepszych szerm ierzy dnia 16 
kwietnia będą publiczne.

Assauts dn.a 14 i lo  kw*etnia będą się odby'wao 
od g. 11 do 12 przed południem i od g. 4 do 6 po­
południu.

Ka1 y w cenie 1 zl., upraw niające do wstępu na 
salę przec popołudniu ua jeden dzień można będzio 
nabyć przy kasie.

Dla nlodsjeży szkół wyzszyeh za okazaniem ie- 
gityimioyi, tudzież dla młodzieży szkól średnich w ńańn* 
górkach będą wydawano zniżone karty wstępu po ko­
ronie.

Glowpą atrakcyę stanowić będzie bezwątpienia 
końcowy popis najlepszych szermierzy turnieju, po któ- 
rym nastąpi rozdanie zwycięzcom nagród honorowych

Meloniki, koronki I najtaniej polecaISIV Ferdynand Guttier
■  Ł w iw  -  l M U t i t o  1. ai*.
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.ofiarowanych przez m arszałka kraju lir. St. Badeniego, 
komendanta korpusu Fiedlera, Plentznera, Juliusza hr. 
Bielskiego, prezydenta m iasta p. Małachowskiego, Klub 
szermierzy i t. d.

Popis ten odbędzie się dnia 16 kw ietnia b. r. 
w niedzielę o g. 7 wieczór w elektrycznie oświetlonej 
i wspaniale udekorowanej sali „Sokola".

Karty wstępu, a mianowicie: Fotele po 3 zL,
krzesła po 2 zł. i miejsca stojące po 1 zl., można na­
bywać u członków komitetu, w Klubie szermierzy przy 
ul. Kopernika 1. 9 od g. 6— 8 wieczór, a od 13 b. m. 
przy kasie.

Sprawozdanie lwowskiego Tow. ratun­
kow ego za miesiąc marzec podaje, iż Towarzystwo 
wzywano 290 razy, z tego 196 razy w porze nocnej. 
Doraźuej pomocy udzielono 182 mężczyznom, 87 ko­
bietom, tudzież opatrzono 21 dzieci.

Nagłych zasłabnięć na ulicy było 77. Doraźnych 
mniejszych operaeyj chirurgicznych w lokalu Towarzy­
stwa dokonano 175. Złamań nóg i rak  opatrzono 6 t 
zwichnięć 10. Ratowano 4 samobójców, z tych 3 z po­
myślnym rezultatem.

Symulantów zgłosiło się 2.
Po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono 81 

chorych do szpitala, 11 do mieszkań, transportów cho­
rych na żądanie osób prywatnycn uskuteczniono 17.

Od chwili założenia Towarzystwa (r. 1893) 
udzielono ogółem bezpłatnej pomocy 15.806 chorym.

Nieprzerwaną służbę peluilo na stacyi 13 leka­
rzy przy pomocy 3 służących sanitarnych.

Liczba członków do końca marca wzrosła 
do 575.

Ulica szpitalna tonie w biocie. Od mie­
szkańców tam tejszych dochodzą nas głosy rozpaczy, 
zdolne wzruszyć najtw ardsze serca, tylko nie serca 
magistratu.

Błoto nagromadzone w ciągu zimy sięga rozmia­
rów olbrzymich. Z jednej strony ulicy przejść na 
stronę drugą niepodobna; mieszkańcy muszą obchodzić 
głębiny błotne i szukać miejsc szczęśliwszych, którędy 
przechodząc —  można nogi zanurzyć tylko po kostki.

N ieste ty ! Miejsc takich nader malo.
A przecież ulica ta nie tak daleko znajduje się 

od środowiska miasta. Czyżby o mej miał zapomnieć 
m agistrat?...

W imieniu zagrożonych topielą mieszkańców 
zwracamy się do m agistratu z prośbą o szybkie 
oczyszczenie tej ulicy.

Dowcip pcl-OJli. Aro.ydowcipny sposób przy­
sparzania gości hotelom, wymyśliły p r z e m y s k i e  wła­
dze bezpieczeństwa, a wykonane próby, wykazały jak 
najpomyślniejsze rezultaty.

Recepta niezmiernie p rosta ; robi się ta k : Are­
sztuje się slużąeego, który wychodzi na dworzec na­
przeciw swego chlebodawcy i zasadza się go na 12 
godzin, od 10 wieczór do 10 rano, a razem z więź­
niem zam yka się także klucze od mieszkania, które 
tenże ma przy sobie i nie zważa na żadne prośby i 
przedstawienia, że nie wszyscy doprowadzili do tej per- 
rek ;y i , by otworzyć zam knięte pomieszkanie bez 
klucza.

W skutek tego, jeżeli temu służącemu oddala je ­
szcze klucze wyjeżdżająca na święta rodzina złożona - 
jak w tym np. wypadku —  z czworga osób i jeżeli 
wszyscy przyjeżdżają pociągiem o g. 11 w nocy, ru­
bryki ksiąg hotelowych powiększają się zaraz o pięi 
pozycyj, które rosną dopóty, aż władze bezpieczeństwa 
nie uznają za stosowne wypuścić z aresztu klucze z de­
likwentem.

Pomysł ten —  jak  dowiadujemy Bię z wiarygo­
dnych źródeł —  ma być niebawem o p a t e n t o w a n y .

Poszli i nie wrócili synowie Chai M erwait 
jeden w wieku 7 lat. a drugi 4 '/u. Stroskana m atka 
zgłosiła się o pomoc na policyę, a ta  przyrzekła wy­
szukać dzieci, jeżeli... same przyjdą na iuspekeyę.

A m ator p ierśc ion k ów , o który m przed kilku 
dniami donosiliśmy, że okradł sklep p. Seltenreiclia 
przy placu Maryaekim i zabrał mu pierścieni i sygue- 
tow łącznej wartości 800 zl. został juz ujęty. Jest nim 
niejaki Stanisław Balkowski. Przy aresztowanym nie 
zualeziono jednak pierścieni, zdoła! je  bowiem już 
gdzieś ukryć. Za wspólnikiem jego rozwinęła polieya 
energiczne poszukiwania.

Niedziela w czorajsza dopisała, jak  rzadko. 
Dzięki prawdziwie wiosennej pogodzie wszystkie m iej­
sca spacerowe zaludniły się spragnioną słońca, światła 
i powietrza publicznością.

Dziś już wczesnym rankiem horyzont zachmurzył 
się. Tem peratura obniżyła się miernie. Prószył też tro­
chę deszczyk, zrazu skąpy, od godziny 1 popołudniu 
3ilQiejszy.

Kronika krajowa.
Nowe czytelnie ludowe. Akad Koło Tow. 

Szkoły ludowej założyło ostatnimi czasy kilka nowych 
czytelń ludowych, a to - w Koropcu pow. Buezacz, 
Ostrej powiat B uezacz, Łękach powiat Brzesko, 
Łoniowęj powiat Brzesko i w Podhorcach powiat 
Złoczów; również wzmocniło książkami założone 
już dawniej czytelnie w Nozdrcu, Dawidowie i Rzęśui 
polskiej. Oprócz książek dostarcza zarząd Kola czytel­
niom także czasopisma i dzienniki, również każdej 
niedzieli wysyła swych prelegeniów.

Z R akszaw y donoszą nam : Włościanin tu tej­
szy Walenty Wołczyk znalazł przy kopaniu dołu, kilka 
sztuk złotej monety, pochodzącej z zeszłego stulecia, 
z tych pięć sztuk są b e lg i js k ie  dukaty z roku 1 7 6 0  do 
1790; 1 zaś j e s t  austryaeki, pochodzący z czasów Fran­
ciszka I.

Nowy Sącz. (Od nasz. kor.) D. 9 b. ni. skra­
dziono na poczcie Kolejowej list pieniężny z kwotą 
240 zł. w. a. Sprawcę tej kradzieży w osobie posłu­
gacza zatrudnionego na poczcie ujęto i osadzono w wię­
zieniu. Znaleziono jeszcze przy nim 200 zl. gotówki i 
rozmaite pokupicne już za resztę przedmioty.

Teatr „Wodewil" przyjeżdża w tych dniach do 
nas i przedstawi „Królowę przedmieścia", poczem na­
stąp ią: „Tam ten", *„-Życie paryskie", „Bal m askowy", 
„K raj", „Jojue F iru łkes1' i „Wesoły Ignaś".

Zmarł tu wczoraj Jan  Gliński m ajster szewski i 
właściciel realności w 78 r. życia.

B rody, 7 kwietuia. (Od nasz. kor.). Dnia 5 bm. 
ze współudziałem Józety Kałach, Bauerów (ojca i syna),
S. Heimbergera, Towarzystwa „Kółka śpiewackiego" i 
Juliusza Holzmana w sali Towarzystwa muzycznego 
odbył się koncert profesora tutejszej szkoły muzycznej 
Michała Druckera. Publiczność po brzegi zapełniła saię 
koncertową. P. D rucker wykonał wszystkie swoje nu- 
mora wyburnie i został lagrodzony salwą oklasków. 
Nie mniej odebrali i wspólkoncertanei zasłużone hrawa.

D roh ob ycz . (Od nasz. kor.) P. Piasecki, dyre­
ktor teatru prowineyonalnego, w przejeździe do Sanoka 
zatrzym ał się u nas i zgotował nam niezwykłą przy­
jemność przedstaw ieniem  arcydzieła Rostanda „Cyrano 
de Bergerac". W sali zapełnionej po brzegi, mimo iż 
ceny były podwyższone, panował nastrój uroczysty; 
nadzwyczajne zadowolenia potęgowało się z każdym 
aktem, czego wyrazem by.<a burza oklasków, wyraża­
jąca zwłaszcza uznanie dla wykonawey roli tytułowej 
i reżysera p. Adolfa 1 mlęby Artystę wywoływano po 
kilkanaście razy.

Z o k o lic  S k o ieg o . Właściciel dobr skolskicli, 
p. Schmidt, wzorowo pielęgnuje w swych rewirach 
zwierzostan. Między innemi znajduje się tam dużo prze­
ślicznych jeleni. Od roku pojawiły się wilki i rysie, 
które wyniszczyły dużo tego szlachetnego zwierza.

Obecnie udało się zarządcy rewiru libochorskiego 
zgładzić dwa rysie. Również w zimie padł w tym re­
wirze ryś, poszedłszy na lep zatrutej koniny.

Stryj. (Od nasz. kor.) Miasto nasze śmiało za 
iiczać się może do najpiękniejszych w Galieyi. Ma ono 
wszelkie warunki rozwoju. Dobre położenie, górskie po­
wietrze, pyszną wodę i inne zalety spraw iają, że Stryj 
mógłby stać się atrakcyą dla wielu kąpielowców. Cóż 
z tego, kiedy reprezentantom gminy brak wszelkiej 
inicjatyw y do działania. Olszynka, prawdziwa ozdoba 
miasta, miejsce festynów i zabaw, zniszczona przez 
orkan prosi się o litość. Nic łatwiejszego, jak  oczyścić 
ten park i przyprowadzić go do możliwego, stanu. Ale 
my nie mamy fachowego ogrodnika, a m agistrat, po­
wodując się nieusprawiedliwioną w tym wypadku oszczę­
dnością, ogrodnika ustanowić nie chce. Przytem wobec 
braku dozoru policyjnego, przemieniła się olszynka w re- 
fugium szumowin społecznych, wyprawiających tam dzi­
kie orgie.

Podwórza domów w samem centrum miasta w nie­
możliwy sposób zanieczyszczone, są siedliskiem choro­
botwórczych bakteryj. Nie da się wpradzie zaprzeczyć, 
że m agistrat stara się temu tu i owdzie zaradzić, ale 
chęci jego rozbijają się o brak zrozumienia własnego 
interesu u mieszkańców.

Do najbardziej piękącyeh kwestyj n nas należy 
także brak należytego oświetlenia. Miasto liczące prze­
szło 20.000 mieszkańców jest pod tym względem tak 
po macoszemu traktowane, że wstydzić się tego mu- 
Bimy. Miasteczka drobne, jak  Tłumacz, Jasło, m ają 
światło elektryczne, a my zadowolić się musimy' uę- 
dznom światłem naftowem. Czyż to nie ironia?

O godzinie 11 gasną lampy, poczem eg'pskie 
ciemności zalegają miastu, tak, że powracający o tej 
porze z kolei podróżni rozbijają sobie nosy o słupy i 
mury. Pou naciskiem opinii ./ybrała Rada gminna 
w przeszłym roku jeszcze komisyę z siedmiu dla za­
łatwienia tej sprawy, Ua tern też jednak się skończyło. 
Kilka firm wniosło oferty, podejmując się pod bardzo 
przystępnymi warunkami urządzić oświetlenie elektry­
czne; mimo to sprawa nie postąpiła naprzód. Dlaczego?

Z a rzą d  głów ni/ 7 o w a rzys tira  un iw ersy te t*1 lą ­
dow ego  wn. A . M ickiew icza  składa serdeczne podziękowa­
nie studehtom Połakom uniwersytetu kijowskiego za dar W kwo­
cie 100 rubli i p. mecenasowi drowi Bialogórskiemu za 20 zlr. 
ofiarowane na cele uniwersytetu.

Szereg w torkow ych  p o g a d a n e k  w Czytelni katoli­
ckiej, przerwanych rekolet cyumi i świętami, rozpocznie p. Stani­
sław ZdziArSsi, który odczyta w e  wtorek, dnia U  bm. prai ę, pt. 
„Kartka z działalności emigracyjnej Bohdana Zaleskiego". Wstęp 
wolny dla wprowadzonych gości. Początek o godzinie 7.

" Z  T o w a rzy s tw a  po litechnicznego . Na najbliższem 
zebraniu tygodirowem (w środę o godzinie 7 *ieczorem) mó­
wić będzie dr. Jan Roszkowski „O doświadczeniach p. Franci­
szka Ry chnowskiego".

Z a rzą d  Czytelni, (w ypożyczaln i) za  rogatką  Ż ółkiew ­
ską, dzięku je  K o m itc to .-i w y daw nic tw a dziełek ludow ych  z a  40 
dziełek  o f i a r o w a n y c h  d l a  tej n iezasobnej a  ̂ p o ży tecznej Gkytelni.

Ko/m ij Go-o'ohyi.
A k a d e m ia  m a r y n a r k i.  Magistrat zwraca uwagę na

w części urzędowej Oazety Iny (nyskiej z dnia 11 lutego b. r. 
nr. 33 konkurs na nadać się mające z następnym rokiem szkol­
nym (poczynającym się 16 września 1399 r.) około 36 miejsc 
w Akademii marynarki \ ' Riece (Fiumel.

Z a ko p a n e . (Sprawozdanie zakładu dra Chramca za czas 
od 1 do 7 kwietnia b. r.). Temperatura najwyższa w słońcu 
+  35'0° C., temperatura najwyższa w cieniu -fi 12‘2° C., tempe- 
raiura najniższa w cieniu — 9 0° C., temperatura przeciętna w cie­
niu — 2'9° C. Barometr 693'7°. Wysokość opadu 1‘7°. Po­
godnych 3. Osób w zakładzie 27.

Z m a r li  :
W Cieszynie: Jan Hosehek dyrektor Kasy oszczędności, 

honorowy obywatel miasta.
W Gnieźnie: Edmund Grodzki, kupiec i radny miasta, za­

żywający wielkiego poważania i szacunku w szerokich kołach 
społeczeństwa bez różnicy narodowości i wyznania.

W Grybowie: Stefan Teodor Graczyński, słuchacz praw, 
w 24 roku życia.

W Krakowie: Marya z Multańskich l-o voto Walkowiń- 
ska 2-o voto Lipouiczowa, obywatelka miasta Krakowa, w 72 
roku życia.

W Kozówce wsi powiatu tarnopolskiego: Ludwik Wiktor 
Rogowski, kierownik tamtejszej szkoły ludowej, w 44 r. ż.

W Krzeszowicach: Anna Wojtychowa, wdowa po ofieyali- _ 
ście hrabstwa Tęczynskiego, w 80 roku życia.

U staw a o p o d a tk a c h  osobistych  wraz z rozporzą­
dzeniami wykonawczemi; przełożył i objaśnił F r. S zy m u sik . 
Cena egzemplarza 5 zł. 50 ct., pocztą 25 ct więcej. Do n a b y ­
c ia  w k a ż d e j  k s ię g a rn i .

Gabryelski (Krzysztofory, Krakowi sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki
Steinw ay po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

U epertuar tea tru  h r . S k a r b k a :
W poniedziałek 10 bm. (wznowienie): „Wielki człowiek do 

małych interesów", komedya w 5 aktach Aleks hr. Fredry', ojca, 
z p. Fiszerem w tytułowej roli.

We wtorek 11 bm. „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa. Debiut panny Ady Dąbrowskiej (w roli Mimozy) i panny 
Heleny Schuppównej (w Roli Pol.).

W środę 12 b. m. po raz pierwszy: „Podejrzliwy- małżo­
nek", komedya w trzech aktach L. Gandillota, ttumaczy! M Sa- 
chorowski. Rolę tytutową odtworzy p. Woieński.

Rozmaitości.
Z W iednia piszą nam : W korespondencji wie­

deńskiej z dnia 4 b. m. w nr. 81 Słowa Polskiego, 
umieszczoną jest w ustępie trzecim wzmianka, mogąca 
wywołać nieporozumienie. Na zgiumadzeuiu Indowem, 
zwolanem z inieyatywy „Ojczyzny" nie uchwalono 
■wniosku p. Jachimowieza o wezwanie zarządu partyj­
nego do założenia nowego pisma ludowego, bo Prawo  
ludu  usnęło. Odnosi się to do uchwały powziętej na 
zgromadzeniu socyalno demokratyezuem, które się ró­
wnocześnie odbyło w innem miejscu. Rezolnoya po­
wzięta na zgromadzeniu Indowem „Ojczyzny", wyraża 
nadzieję i życzenie, ażeby polskie stronnictwa soeyalno 
reformatorskie swoje dążenia zjednoczyły w celu wy- 

zwolenia ludu z nędzy i ciemnoty.
P olacy  na obczyźnie. Nadesłano nam świe­

żo sprawozdanie „Skarbonki Rolek yv Sofii", które wy­
mownie świadczy, że i w bardzo malem kółku ludzi 
dobrej woli skuteezuie można działać dla spraw szer­
szego znaczenia. „S karbonka P olek  w  Sofli" liczyła
w ubiegłym mku załedwo 14 członków. Kotko to ma 
głównie na celu rozkrzewiauie wśród rozrzuconych na 
obczyźnie rodaków idei skarbu narodowego i powię­
kszanie funduszów tegoż skarbu. Sprawozdanie świad­
czy, że „Skarbonka" ceiowi swemu służy sumiennie, 
skuro w ubiegłym roku przesłano do Rapperswylu 
na skarb narodowy 189 fr. 65 cent., a w ciągu osta­
tnich lat czterech zasilono skarb łączną sumą 702 fr. 
45 ct. „Skarbonka" czynną je s t również w innych kie­
runkach pracy narodowej, a pod tym względem, choć 
liczebnie tak  siaba, służyć może za wzór, nietylko na 
obczyźnie godny naśladowania.

Śmierć w  promieniach. Korespondent K u r j  
wdfitz. z Nowomińska donosi o strasznym  dramacie, 

jaki się wydarzył we wsi Budki Wielgolaskie w pow 
nowumińskim. Spłonęło tam domostwo Józefa Orzecho­
wskiego, a w ogniu znalazły śmierć żona jego, Józefa 
(lat 30), i dwie starsze córki: Władysława (lat 11) 
i M aryanua (lat 9).

Oto w strząsające szczegóły tego dram atu:
W Wielki piątek wieczorem, Józefa Orzechow-ska 

uśpiła czworo dzieci i rozpaliwszy w piecu ogień dla 
upieczenia ciasta, zdrzeinuęta się na skrzyni. Wkrótce 
dom, poszyty słomą, stanął cały w płomieniach i do­
piero walące się poddasze obudziło ze snu Orzecho­
wską. Przelękniona, z krzykiem wybiegła przed dom, 
Wołając o ratunek dla pozostałych w domu dzieci; 
lecz sąsiedzi, widząc walące się już ściany, odmówili 
pomocy. Wtedy zrozpaczona m atka rzuca się w pło­
mienie i za chwilę wynosi z nich dwoje najmniejszych, 
już opalouych, dz ia tek : trzyletniego synka Stefana i rok 
tylko m ającą córeczką, Józię; potem zaś powtórnie 
wraca do płonącego domu, aby ratować pozostałe dzie­
ci. Lecz tym razem pada ofiarą swego bohateistę,a. 
Bo oto wali się płonący dom i grzebie w swych 
zgliszczach trzy naraz ofiary.

Po ugaszeniu pożaru znaleziono zwęglone trup’, 
obu córek w objęciach matki. Szczątki ich złożono 
w jedną trumnę i pochowano na cmentarzu w Lato­
wiczu, a na pogrzeb przybyła ludność niemal całej pa­
rafii.

Dwoje małych poparzonych dzieci odesłano do 
szpitalu; życiu ich zagraża poważne niebezpieczeństwo

^ losach feelgijsiriej wypraw y rL bie­
guna południowego, w której wziął unz-al Henry!-.. 
Aretowski, chem ik i geolog, oraz l°karz Dobrowolski — 
i którą uważano za zaginioną, Tim es  z dnia 5 .,b. m. 
zamieszcza te leg ram :

OPOGUERYA i PERFUILRM Ł A H l I r A F I U B S K I E O O
przeniesioną na ulicę Akademicką I. 3

została  na czas przebudo­
wania Hotelu Georga 

(obok B a n k n  
h ip o te c z n e g o ) .
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Bfiontevideo, 5 kwietnia. Parowiec n.emiecki 
„Kaniach* przywozi wiadomość, że B e l g  i c a  z człon­
kami belgijskiej wyprawy antarktycznej dostała się 
28 marca do Pum a Areuas (w cieśninie Magielaua), po 
uwięzieniu przez 12 miesięcy z górą w lodach mórz 
podbiegunowych. Załoga przebyła bardzo ciężkie próby 
i dwóch ludzi straciło życie, mianowicie, inżynier na­
zwiskiem Danko, który umarł na chorobę serca, oraz 
majtek, który stę utopił. W yprawa przywiozła poważny 
zbiór flory i fauny, oraz wiele okazów geologicznych. 
„ B e l g i e  a “ pozostanie w Pum a Arenas przez trzy mie­
siące w celu otrzymania nowych zapasów i wróci na 
południe.

Berlin, 8 kwietnia. Siostra bankiera Eiesego,
0 którego ucieczce doniesiono, aresztowana została pod 
zarzutem współudziału w defraudacyi brata.

Zacny Niemiec. W Kruszy zamkowej umarł 
w 84 roKu życia p. Edw ard Nehring, obywatel dawno 
zasiedziały na Kujawcaeh. Dla sług swych był dobrym
1 sprawiedliwym i przyczynił s:ę swego czasu do te­
go, aby dzieci ich korzystać mogły z pryw atnej nauki 
języka polskiego.

Dom w  krzewach. Domem w krzewach na- 
zywTa się pałac w Hadze, w którym toczyć się będą 
obrady konferencyi pokojowej. Otoczony kilkuwie- 
kowemi dębami i bukami, spowity w zieleń, ów zacza­
rowany pałac wznosi się po za stolicą w pięknym le- 
sie. Chyba tylko szmer liści i śpiew słowików będą 
mąciły ciszę, panującą dokoła i wtórowały przemówie­
niom orędowników pokoju. Ten idyliczny pałac powstał 
przed laty 250, za czasów jeszcze, gdy naród holen­
derski walczył o odzyskanie swrego kraju. W dniu 20 
lipca 1645 roku Fryderyk Hendrik, obcując razem 
z wojskiem swojem pod' Ceclao, w przeddzień bitwy, 
którą' miał stoczyć z. Hiszpanami, sam własnoręcznie 
naszkicował plau tej ślicznej budowli. Pałac razem 
z przyległościami obejmuje przestrzeń 18 mórg. W roku 
1 r 48 ks. Wilhelm IV. dobudował dwa skrzydła do pier­
wotnego pałacu dla swej rodziny i świty. Część owych 
apartamentów zostanie oddana do rozporządzenia ucze­
stników konferencyi. Za Napoleona I. pałac ow służył za 
więzienie dla policznych przestępców. Pierwszy król 
niderlandzki Wilhelm I. przywrócił mu jego pierwotne 
przeznaczenie letniej rezydencyi.

Granat znaleźli robotnicy domeny Rothwesten, 
pod Kassel i zabrali go z sobą do domu. Gdj za­
częto nim manipulować, nastąpił wybuch, który nie­
mało spraw ił nieszczęścia- Jednemu z parobków spaliło 
twarz i urwało rękę, a służebnej dziewczynie nogę. 
Inne osoby zostały lżej poranione

P o rtre t nader oryginalny podarował kaligra- 
rosyjski Godzelewski z Petersburga wdowie po pref 
zydencie lrancuskim p. Faure. Jest to obraz jej męża, 
naturalnej wielkości i doskonale trafiony, lecz nie ma- 
Kwauy am rysowany, tylko —  pisany. Użyto kilku 
set tysięcy słów. które zaw ierają w języku francuskim 
życiorys nieboszczyka.

B ada Tow arzystw a astronomicznego
W Petersburgu zabrała się czynnie do opracowania 
projektu reformy kalendarza w R osyi; w pracach tych 
biorą udział przedstawiciele wszystkich ministeryów, 
w ich liczbie i prof. Mendelejew, jako przedstawiciel 
muiisteryum finansów.

K obiety lekarki w Rosyi. Według dzienni­
ków moskiewskich, wydział lekarski uniwersytetu 
w Moskwie, w odpowiedzi na zapytanie komisyi miui- 
steryum oświaty co do środków zrównania praw leka­
rzy płci obojgu, oświadczył się za zupeluen zrówna­
niem praw, u więc i za przyznaniem kobietom praw 
do tytułu „lekrurza“ i do stopni naukowych „doktora 
medycyny* i „doktora medycyny i chirurgii*.

Dziecko za  lVa marki sprzedali małżon­
kowie Joliann i M argareta Schad, wyrobnicy we Frie- 
senhausen pod Hofheim w okohcy Frankfurtu n. M. 
W czasie zapustnym przebywała w owej wiosce trupa 
liuoskoków. Spółce tej pod im. T raber oświadczyli po­
no Sehudowie gotowość sprzedania dziecka własnego 
liczącego dopiero 5 m iesięcy; i rzeczywiście przyszło 
do pisemnego układu, wedle którego Traber za cenę 
1'50 m. (jedne m a n i i 50 fenigów) uzyskał prawo 
rozporządzania dzieckiem tak, jakby swojem, aż do 20 
roku życia tegoż.

Zresztą bardzo często znaleść można po dzisdzieu 
w ogłoszeniach większych dzienników niemieckich, że 
takie, a takie dziecko je s t do podarowania.

Broń nas Boże przed taką „kulturą!*
W ąsy u m arynarzy niemieckich. Rozka­

zem gabinetowym zostało nakazane oficerom m ary­
narki niemieckiej noszenie tylko wąsów, mają mieć 
całkowitą brodę, lub też golić się zupełnie.

Ponieważ w ostatnim czasie niektórzy oficerowie 
wyłamywali się z pod tego przepisu, więc teraz wy­
szedł z urzędu m arynarki Rzeszy reskrypt, przy­
pominający owe rozporządzenia i nakazujący dopilno­
wania śeisiego jego wykonania. Przypomina to trochę 
‘P an ie  rozporządzenie dyrekcji Banku Anglii do swych 

dników, że nie wolno im nosić wąsów lub 
dy... w godzinach urzędowych.

Zapiski irackie, naukowe i artystyczne.
2i muzyki. W sobotę w ystąpiła p. Ada Dąbro- 

>a, jako Siebel w „Fauście* z powodzeniem. Tegoż 
v czora śpiewała pna Bohusówna Małgorzatę i odnio- 

c sukces zasłużony. Wczoraj znowu miała publiczność 
za, sposobność usłyszenia pp. Myszugi i Jerom ina 
koncercie na cel dobroczynny. Obaj artyści byli 
edmiotem gorącej owacyi, urządzonej im przez pu­

bliczność i komitet. W koncercie wzięły nadto udział 
śpiewaczka p. Rojekówna, piauistka p.~Ł°ria, a w de- 
klamacyi p. Zafia Czaplińska. Imię to ostatnie w ystar­
cza wymienić tylko, wszyscy bowiem wiemy, jak ie  sta ­
nowisko zajmuje znakomita artystka i un estradzie 
koncertowej. Deklanmcya je j nigdy nie bywa numerem 
służącym do wypełnienia programu, jakto po najw ię­
kszej części się dzieje, lecz skupia zajęcie publiczno- 
ści w najwyższym stopniu, bo uaje jej nie tylko sztu­
kę wytrawnej artystki, ale wdzięk i iuteligencyę inte­
resującej kobiety.

O muzycznej stronie tak wczorajszej produkcyi, 
jak  i sobotniego „Fausta* pomówimy jeszcze szczegó­
łowo po jutrzejszym  występie p. Dąbrowskiej, który 
talent jej pozwoli nam poznać dokładniej.

P. W anda Chulawska, znana u nas sopra­
nistka, kształcąca się obecnie u pp. Souvestrów, wy­
stąpiła dnia 18 m arca w Dreźnie w koncercie na cele 
dobroczynne. K rytyka tam tejsza wyraża się nader po­
chlebnie o młodej śpiewaczce, zaznaczając, iż jestto 
już gotowa siła operowa, której glos posiada wyda- 
tność, dużo dźwięku i charakter dramatyczny. P. Chu- 
lawska śpiewała aryę z „Aidy“, a nadto pieśni Coro- 
nara i Rubinsteina.

W  W iedniu pojawiła się broszurka S z c z e ­
p a n i k a  p. t. „Herstellung der Jauąuard-Patronen auf 
photograpliischem W ege“ , zaw ierająca dokładne i ry­
sunkami objaśnione wytlomaczenie nowego systemu.

Telefoniczne i telegraficzne tispesze
W arszawa, 10 kw ietnia. W  kościele św. K rzy­

ża  odbyło się dziś nabożeństw o żałobne za spokój 
duszy Ju liusza  S ł o w a c k i e g o ,  celebrow ane przez 
ks. b iskupa su fragana R uszkiew icza, w a sy s ten c ji 
licznych duchownych. Kościół był przepełniony . U sta­
wiony na środku kościoła ka ta fa lk  z symboliczną 
trum ną tonął w kwieciu. Podczas nabożeństw a Śpie­
w ał chór „L u tn i" oraz soliści F renklów na, Korole- 
wiczówna i Grąbczewski.

W ie d e ń ,  10 kw ietnia. W ydany dziś komuni­
k a t  z w czorajszej konferencyi mężów zaufania stron ­
nictw  niem ieckich, podaje szczegóły, znane już z po­
rannego nr. Słowa. Dodać tylko wypada, że do sub- 
kom itetu, którem u poruczono ostatecznie w ypracow a­
nie i sform ułowanie ogólnych postulatów  Niemców 
austryackicb , wybrano tak że  dr. B aern re ithera .

’“ 'i3deń , 10 kw ietnia. W  sk ład  subkom itetu, 
w ybranego n a  w czorajszej konferencyi mężów zau- 
fan ia  stronnictw  niemiecnicli, wchodzą posłowie Bae- 
ren re ifher, G ross, H ochenburger, K aiser, L iech ten ­
stein, P e rg e lt i P rade.

Praga, 10 kw ietnia. ■N a rodn i L is ty  donoszą, 
że przew odniczący parlam entarnej kom isyi prawicy, 
p. J a w o r s k i  konferow ał w sobotę z prezydentem  
m inistrów  hr. Thunem .

K onfereneya kom itetu wykonawczego stro n ­
nictw  większości, k tó ra  była zapow iedzianą na 
czw artek  13. kw ietn ia, została odłożoną na czas pó­
źniejszy.

Praga, 10 kw ietnia. W  zimowym ogrodzie 
G rand - Hotelu odbył się wczoraj wiec nauczycieli 
niem ieckich przy  udziale z górą 300 uczestników . 
Główne postu laty , przedłożone wiecowi, dotyczyły 
zupełnego zniesienia kategory i młodszych nauczycieli 
i ustanow ienia płac 800 zł. d la  nauczycieli ludowych 
na wsi, a  1.100 zł. w mieście. Przy końcu obrad 
V, ywołał zaniepokojenie . p ro testy  nauczyciel Hor- 
kins, k tóry  piorunow ał na posłów, że od la t 30 dają 
nauczycielom  ̂ tylko puste  p rzyrzeczenia, którycli 
w szakże nie dotrzym ują. Jow ea w ystąpił także  prze­
ciw bezcelowej jego udaniem  abstynencyi posłów 
niem ieckich w Sejmie czeskim

Na wywody te  odpowiedział p. W olf, oświad­
czając bez ogrodek, że ab s ty n en c ja  skończy się 
z chw ilą, gdy z nowych w borów w ejdą do Sejmu 
czeskiego sami posłowie radykaln i, w tedy bowiem i 
obstruLcya w tym  Sejmie będzie możliwą.

W  końcu przy jęto  rezo lu c ję  w m yśl żądań po­
wyżej wspomnianych.

Równocześnie obradował w P rad ze  także  liczny 
wiec nauczycieli czeskich i powziął uchwały m eryto­
rycznie zgodne z rezolucjam i wiecu niemieckiego.

F ern o  nuMiw., 10 kw ietnia. K om itet przedw y­
borczy okręgu, z k tórego posłował do Rady państw a 
zm arły  niedawno dr. Prom ber, uchw alił ofiarować 
m andat opróżniony posłowi sejmowemu dr. P lach- 
k y ’enut, k tóry  oświauczył gotowość przy jęcia  tego 
m andatu.

I! adapeszt, 10 kwietnia, Podczas pobytu w i­
gierskiego p rezyden ta  m inistrów w W iedniu zajm o­
wano się tak że  ustaleniem  term inu i szczegółów ro- 
kny afi gabinetu  w ęgierskiego z austryackim  i m ini­
stram i wspólnymi.

Ju k o  rzecz  pew ną podają, że Szell zgodzi się 
na podw yższanie p łac oficerskich, a le  i w te j sp ra ­
wie odbędzie się jeszcze  form alna konfereneya mi­
nistrów.

Co się tyczy  ugody, rząd  nustryacld  oficjalnie 
nie uczynił jeszcze żadnej zgoła propozycji wdro­
żenia nowych rokow ań, a co do t. zw formuły Szel- 
la, w ęgierski p rezydent m inistrów  otrzym ał z na j­
wyższego m iejsca zapewnienia, że i na  te j podsta­
wie rząd  austryack i ściśle p rzestrzegać  będzie za­
sady w zajem ności swobodnego ruchu handlowego.

Paryż, 10 kwietnia. Fic/aro ogłasza dziś ze­
znania byłego m inistra  wojny, gen Z u r l i n d e n a

i C h a n o i n o ’ a.  P ierw szy oświadcza, że stuuyować 
zaczął dossier po odkryciu sfałszow ania przez H en­
ry 'ego  i stw ierdza, że zasądzenie D reyfusa n a s tą ­
piło na mocy przepisów  prawnych. A kta  dossier do ­
wodzą, że zd ra jca  m usiał należeć do sz tabu  gene­
ralnego. D okum enta yyyliczone w bordereau miały 
wielkie znaczenie dla obcego m ocarstw a. W ina D rey­
fusa z resz tą  pokazuje się z zeznań H enry’ego i P a ty  
de Clama.

Stokhclm, 10 kw ietnia. R m ksdag w iększością 
223 głosów przeciw 143, w yasygnow ał 2,388.000 ko­
ron na zakupno broni. W iększością zaś 191 glosow’ 
przeciw^ 172 uchwalił 2 ,2 0 0 ,UQ0 koron na fo rty fikacje .

Soi?a, 10 kw ietnia. B ułgarsk i ag en t dymplo- 
m atyczny w K onstantynopolu M arków, k tó ry  o trzy ­
m ał dym isję , powołany został do Sofii, rów nocześnie 
"aś wysłano do K onstantynopola osobnego delegata  
k tó ry  m a opieczętow ać papiery  Markowa,

i cćleń , 10 kwietnia Dziś o godzinie 12 minut 30 
z południa notowano: Marki niemieckie 5902, Renta majowa
100 85, Węgierska renta koronowa 97'15, Akcye kredytowe 
358-—, Kredytowe węgierskie 383 Aa, Eank anglo-austryacki 
152"50, Unj.onbank 311-76, Bankverein 271 "50, Laenderbank 
238‘75, ! >iej’ pań. 3G3‘3/s, Lombardy G2 °/s, Rlbenthal 259"—, 
Towarzystwo akcyjne broni — , Akcye tytoniowe 130-50, 
Alpiny 244-80, Rima Muranya 31T75, .'rager Eisen 1102 —, 
Losy tureckie 00"25, Ruble 127-3/a„ 20-frankow 9 505, Boden- 
Credit —•—, Tramwaye 518-—.

Tendencya słaba.
Berlin, 10 kwietnia. O godzinie 12 min. 5 notowano : 

Kredyty 193.25, Disconto Commandit 194‘10.
Tendencya słaba.
W ie d e ń ,  8 kwietnia. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na jesień 8"28 do 8'3G, psze­

nica na wiosnę 9‘0G do 9'07, pszemca na maj czerwiec S’30 do 
8'81, żyto na wiosnę 7-75 do 7-7G, owies na wiosnę G'05 do 
G-OG, kukurydza .ia maj czerwiec 4'(i9 do 4'72, rzepak na 
sierpień, wrzesień 11-80—11 -yo, olej 32"— Jo 33"—.

Tendencya mocna,
Pogoda.
B n d a p c s z t ,  10 kwietnia. Pszenica na październik o'?l 

do 8 22, pszenica na m ij 8'79 do 8'80, pszenica na kwiecień 
&’L1, Żyt0 na kwiec- 7'35 d o  7-37, kukmydza na maj 

4 40gdo 4-41, owies na kwiecień 5-73 do 5’75, rzepak na 
sierpień 11-65—11-75.

Popyt na pszenicę mierny.
Tendencya mierna.
Pogoda piękna.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Obliczenie gzosów ostatnich wyborów

do Rady miejskiej zbliza się ku końcowi, a jednak 
stauowezy rezultat nie da się jeszcze przewidzieć. 
Obecnie obliczają komisye pozostawione na sam koniac 
listy najbardziej pokreślone, a że kilkunastu radnych, 
przejdzie bardzo m ałą ilością głosów po nad absolutną 
większość, ostatuie te listy będą decydować o ich 
ewentualnym wyborze.

Dziś jest to tylko pewno, że z po za listy miej­
skiej nikt do Rady nie wejdzie, ilu zaś nie uzyska 
większość1 o tam rozstrzygnie ostatnia chwila.

W II. sali, gdzie skończono obliczenie, nie mają 
absolutnej większości pp. Niemezynowski, Thulio 
i Starczewski, którą jednak mogą im dać inne salo.

(Telefoniczne i  telegraficzne depesze „Słowa Polsl-mjo*)
Kraków, 10 kwietnia. En zaproszenie p i.!i- 

cbala Chylińskiego, wiceprezesa Tow. dziennik irz pol­
skich, któremu polecono zająć się uproszeniem komite­
tu miejscowego dla przyszłego zjazdu dziennikarzy sło­
wiańskich, mającego się odbyć w Krakowie, zebrali -si.ę 
wczoraj przedstawiciele tutejszych pism codzienny cli 
na naradę przedwstępną. Wzięli w niej udział p p /d r . 
Beaupre, Michał Konopiński, W ładysław Prokcsch, Rudolf 
Starzewski, Włodzimierz Lewicki i Kazimierz Ehren­
berg. Panowie ci zawiązali się w komitet, którego prze 
wodniczącym wybrano p. Chylińskiego, sekretarzem  p. 
Prokescha. Uchwaiono naznaczyć termin drugiego zjaz­
du w Krakowie na 23, 24 i 25 września b. r., a co 
do dalszego toku prac przygotowawczych, porozumieć 
się z komitetem pierwszego zjazdu w Pradze i z To- 
warzyj werfi dziennikarzy polskich we Lwowie.

Kraków, 10 kwietnia. Emigracya włościan i 
robotników do Kanady, Saksonii, Prus i Budapesztu 
przybiera w tym roku niebywałe rozmiary. W dniach 
4. i 5. b. m. wyjechało przez Żywiec z górą 2.000 
ludzi, codziennie zaś osobnymi pociągami przejeżdża 
po 500 do 600 ludzi od strony Rzeszowa. \Y ostatnich 
kdku tygodniach wyemigrowało, jak obliczają, ogółem 
do 15.000 ludzi. Ścisk przy kasach osobowych bywa 
tak  wielki, że n. p. na stacyi w Lachowicach wyła­
mano drzwi, okna i uszkodzono wagę. Główny prąd 
emigracyi skierowany jest za namową agentów angiel­
skich do Kauady

W iedeń , 10 kwietnia. Ministerstwo kolei żela­
znych udzieliło ks. Kazimierzowi L u b o m i r s k i e m u  
na przeciąg roku, zezwolenia na przedsięwzięcie 
przedwstępnych prac technicznych, celem wybudowania 
następujących kolei lokalnych: 1) Z Myślenic przez
Jasienice i i iJwice lub przez Rudnik do Biertowic i 
Ł adziszowa; 2) Z nalw aryi przez Myślenice, Dobczy­
ce, Gdów do Bochni, ewentualnie do stacyi K ła j; li) 
Z Myślenie przez Droginią do Wieliczki; 4) Z Bochni, 
ewentualnie z Kłaju przez Łapanów, następnie zaś 
albo przez Szczyrzyce, aloo przez Tarnawę do D obrj, 
ew entualny  do Tym barku; 5.) Z Wieliczki do D om y; 
0 ) 7 Sułkowic do Glogoczowa.

SimFeropcl, 10 kwietnia. Na Czarnomorskiej 
esnadrze odbędą się wkrótce doświadczenia z telegra­
fem bez drutu według systemu pfof. Popowa.

S*t. Petersburg, 10 kwietnia. W jednym od- 
-Giale Ochteńskiej fabryki prochu nastąpiła eksplozya. 
Jeden robotnik zginą* a jeden ciężko ranny.
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Z  sallf sądow ej.
Rzeszów, 9 kwietnia 1899.

Rozprawa B lasbelga— zakończona wczoraj —  obu­
dziła żywe zainteresowanie publiczności, która przepeł­
niała salę rozpraw.

Prokurator w ostatecznym swym wywodzie pod­
nosił, że to spraw a czysto włościańska, bo ją  poruszał 
tklub wlościańsk1' we Wiedniu, przechodził kolejno wszyst­
kie punkty oskarżenia, które w całości podtrzymuje i 
domaga się na podstawie gruntownego, z powagą i 
spokojem wygłoszonego wywodu skazującego wer­

d y k tu .
Dr. G o l d h a m m e r  w dwugodzinnej mowie a- 

takuje oskarżenie przedewszystkiem z punktn prawnego 
przychodzi do konkluzyi, że w fakcie oskarżenia 

o lieytacyę gruntu Kosmalów, nie ma przedmiotowych 
znam.on oszustwa.

Obrońca poddał niemiłosiernej krytyce działalność 
sądu sporu, a przedewszystkiem działalność sądu po- 
wiatowegu w Tarnobrzegu, jako sądu nadopiekuńczego, 
który jest jedynie odpowiedzialny za wyzucie całej ro­
dziny włościańskiej z dziedzicznego zagona. —  Obroń­
c a  podniósł charakterystyczny rys, niniejszego procesu, 
że fakt, który wydarzył się dnia 12 stycznia 1887, dziś 
dopiero po latach 12 pod osądzenie przychodzi.

O godzinie 8 wieczór, przewodniczący przystąpił 
do resume. Mówił 21/z godziny.

Dr. Goldhammer zastrzega się przeciw polemice 
ze strony przewodniczącego i domaga się zanotowania 
w protokole zarzutów przeciw niektórym ustępom wy­
wodu, na co przewodniczący się zgadza.

Przysięgli poszli na naradę o godziuie 101/a wie- 
jczór. Narada trw ała dwie godziny.

Przysięgli zatwierdzili pytanie skierowane na zbro­
dnię oszustwa popełnioną na szkodę Kosmalów 8 glo­
sami i potwierdzili pytanie dodatkowe, skierowane na 
nałóg. Natomiast zaprzeczyli wszystkie inne pytania po­
stawione na oszczerstwo i sprzeniewierzenie.

O godzinie 12 w nocy ogłoszono wyrok skazują­
cy Chaima Blasbelga na 6 Jat ciężkiego więzienia i na 
odszkodowanie Antoniemu Kosmali w kwocie 402 zł. 
37 centów, odsyłając go z resztą pretensyj na drogę 
praw a.

Oskarżony zgłosił zażalenie nieważności i odwo­
łanie od kary.

Dział  ekonomiczny.
Depesze hanrHowe z d. 10 b. m

Kurs lw o w sk i:
Za 100 rubli sr. . • plącą: 1271-  żądają: 128'12
Za 100 marek . ■ » 58‘BO „ oS 80
20-lranaówka • • > 9’50 _ »

(Banie ro ln iczy we Lwowie).
Lwów dnia 10 kwietnia-!
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 9*— do 9*50. Pszenica, na termina 

—*— do —. Zyto gotowe 7*-— do 7*50. Żyto na termina 
-—*— do — . Owies obroczny stary 6*25 do 6*50. Owies nowy 
—*— do —•—, Jęczmień pastewny 5*50 do 9*—. Jęczmień 
browarny 9*50 do 7*50. Rzepak 10*50 do 11*—. Lnianka 
—*— do —*—. Groch pastewny 5*70 do C*—. Groch 
do gotowania G'50 do 8*— Wyka 5*— do 5*50 Bobik 5*— 
do 5*50. Ilreczka 7*50 do 8*50. Kukurydza stara 5*— do 5*30 
Kukur. nowa lub na term.—*— do —*—. Chmiel za 56 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona 45*— do 55*— Koniczyna bialu 
30*— do 50*—. Koniczyna szwedzka 50*— do 55'— Tymotka 
17*— do 20.

Spirytus paritas Tarnopol 15*— do 15*25, na termina 
IG*— do 16*50.

Usposobienie na giełdach od wczoraj nieco słabsze; — 
u nas tendeneya niezmieniona.

W ia d o m o śc i g ie łd o w e.
W ied eń , 9 kwietnia.

Dotkliwy brak obrotów wywołał chwilowo kom­
pletną niemal staguacyę, która iddziala osłabiająco na 
notowania, tem więcej, że ogólne usposobienie w slu - 
rtek pogorszenia się stosunków pieniężnych na gjeł zio 
londyńskiej było niechętne. K redyty a u s try aJae , które 
notowano bez kupunu, obniżyły się w kursie, z 
ujemne wrażenie zrobił przebieg walnego zgroma że­
nią akcyonaryuszy, na którem dyrekoya nie pptrafi & 
skutecznie odeprzeć uczynionych je j zarzutów w kie­
runku braku inieyatywy i system atycznej bezczynno­
ści. Walory kolejowe pozostały bez zm iany; nieco ni­
żej notowały busztiehradery, gdyż doniesienie o pod­
wyższeniu dywidendy za rok ubiegły okazuje się bar­
dzo wąrpliwem. Targ lokalny byl względnie nie żle 
usposobiony i efekty żelazne zdołały się trochę popra­
wić. Niżej notowały akcye żeglugi parowej na Dunaju 
w skutek niekorzystnego stanu wody, utrudniającego 
żeglugę, tudzież akcye fabryki broui, wskutek pono­
wnych wersyj o zamierzonej przez robotników zmowie.

W ied eń , 1 0 k \v e tn ia . S tan  B anku austro-w ę- 
■gierskiego z dniem 5 kw ietni i 1899 : 

B anknoty w obiegu: 652,267.000 (w porów na­
niu z poprzednim  tygodnfcn mniej o 4,343.000); 
R ezerw a kruszcow a 500,322.000 (mniej o 1,809.000); 
portfel wekslowy 174,500.000 (więcej o 2,262.000); 
L om bard papierów  21,778.000 (mniej o 454 000); 
banknoty wolne od podatków  56,127.000 (więcej o 
2 ,613.000).

W iedeński targ bydła rzeźnego.
(O ryg ina lny  telegram Józefa Sal)ornlcy’ego i  Synów  

W iedeń, St. Zlarlcs).
W ied eń , 10 kw ietni i.

Na ta rg  dzisiejszy  przypędzono ogółem wołów 
4084, w tej liczbie 892  galicyjskich. 

Płacono za niermeckie woły dobre 36 do 38, 
za najlepsze 3 8 V ad o 3 9 , za galicyjskie —  do 35 zł. 
za 100 kilogram ów  'żywej wagi.

Lwowskie Tow. chowu drobiu. Dnia IG 
b. m. odbędzie się w sali akademii w etery nary i we 
Lwowie I. walne zgromadzenie lwowskiego Tow. cho­
wu drobiu, gołębi i d. o godz. 3 popołudniu.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z przedwstę­
pnych prac. komitetu. 2. Uchwalenie statutów. 3. Wy­
bór wydziału. 4. Interpelacye i wnioski.

Za komitet:
A n to n i K a ttner E m il Schayer

prezes. sekretarz.
Bank rolniczy. Onegdaj o godz. 5 popołudniu 

odbyło się XIX. zwyczajne ogólne zgromadzenie człon­
ków Banku rolniczego, pod przewodnictwem prezesa 
Emila hr. Potockiego. Obecnych było 17 członków. 
Przewodniczący poświęcił ua wstępie wspomnienie 
zmarłemu członkowi *ś. p. Czesławowi Lekezyńskiemu.

Z porządku dziennego dyrektor .Tuljusz Mikolascb 
przedstawił sprawozdanie dyrekcyi i bilans za r. 1898. 
Ze sprawozdania tego okazuje się, że rok ubiegły był 
dla Banku w dziale płodów rolniczych nader pomyślny, 
zwłaszcza, gdy się weźmie na uwagę, że bardzo wiele 
zboża udzielił Bank bez wszelkiego zysku powiatom, 
dotkniętym nieurodzajem. Handel nasionami rozwija 
się również pomyślnie; Bank stara  się zakupywać 
w pierwszym rzędzie nasiona krajowe, aby na tej dro­
dze podnieść- produkcyę nasion krajowych. Także han­
del nawozami sztucznymi przyniósł baukowi zyski, mi 
mo istnienia kartelu fabryk niemieckich, który z natu­
ry rzeczy przeszkadza rozwojowi tego działu.

Bank rolniczy ma 112 członków z 493 udziałami 
w sumie 98.400 zł. Obrót kasowy w r. 1898 wynosił 
4,160.800 zł. 25 c t . ; czysty zysk kwotę 7.779 zł. 
67 ct.

Zgromadzenie bez dyskusji przyjęło sprawozdanie 
dyrekcyi do wiadomości, poczem na wniosek komisy) 
rewizyjnej, przedstawiony przez dra Pawła Dąbrow­
skiego, udzieliło dyrekcyi absolutoryum z rachunków 
roku 1898.

Imieniem Rady nadzorczej referował następnie 
p. Seweryn Henzel wnioski o podziale czystego zysku. 
Uchwalono zgodnie z propozycj ą : przeznaczyć 10 proc. 
t. j 777 zl. 97 ct. do funduszu  dyspo zycy jn ego ,  2080 
zł. p rze z n a c z y ć  ua ta u ty em y  d la  d y rek cy i  u r z ę d n i k ó w  
i sług BanKU, 5 proc. ty tu lum  dy w id en d y  dla  członków 
od udziałów, co wynosi 4S07 zl. 50 ct., zaś resztę 
114 zł 20 ct. przenieść na rachunek r. 1899.

Następnie udzielono na wniosek przedstawiony 
przez p. Seweryna Henzla, wyznaczyć tytułem wyna­
grodzenia dla członków Rady nadzorczej po o zł. jako 
markę obecności.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Bolesława 
Dlugoszewskiego, Stanisław a Pawlikowskiego, Artura 
Sehellenberga, dra Jana  Steczkowskiego i Leona Wi- 
kars kiego.

Na tem zakończono obrady i zamknięto zgro­
madzenie.

W iedeń, 10 kwietnia. Związek wierzycieli ogła­
sza upadłość: Sali Wolf, posiadającej handel sukna 
w Krakowie i Małki Klapholz nieprotokolowanej 
kupcowej w Tarnowie.

Towarzystwo akcyjne ryskich fabryk pa­
pieru płaci za rok 1S98 dywidendę w wysokości 32°/o 
od kapitału zakładowego (80 rub. od akcyi). je s t  to 
najwyższy rozmiar dywidendy' za cały czas istnienia 
towarzystwa, które y r . 1397 wypłacało 24 prc., a 
w 1896 r. 20 prc.

B a n k  hand low y w  Łodzi. Podana przez 
mektóre pisma wiadomość że bank handlowy w Łodzi 
zakłada filię w Odessie, jest mylna.

Piantacye herbaty. Rosyjskie ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwa wysyła w tym roku na Kau­
kaz specyalistów, w celu założenia tam trzech plama- 
cyj herbaty.

W ełna. Rozwój donosił Na targaeli wełnmnycli 
w ostatnich dniach panowało niezwykle ożywienie. Ce­
ny wełny już po olbrzymiej zwyżce podskoczyły zna­
cznie w ^ o ię .  Nadchodzą świeże wiadomości o nowych 
zwyżkach. ełna czesankowa pouskoczyła w ostatnim 
tygodniu o 30 35 feu lia co wobec zastoju han­
dlowego podczas, tygodnia świątecznego świadczy wy 
mownie o zwyżkowej tendencji, wywołanej ożywie­
niem interesów za granicą i brakiem cienkiej wełny 
(Merynos).

Statystyka chmielu. Od początku kampanii 
do dnia 28 lutego, t, j. przez 6 misięcy przywieziono 
do Niemiec chmielu 39.840 centnarów w tem z Au- 
stryi 35.116 ( eritu. Wywóz przez ten przeciąg czasu 
wynosił 1 0 o .8 i2  centnarów. Do Anglii wywieziono 
przez pierwsze - miesiące r. b. 3.U34 eeutn. wobec 
8.928 cent w r. z.

N a sio n a . Berlin 8 kwietnia. W minionym ty­
godniu interes nasionami w pierwszych dniach odpo­
czywał wskutek powietrza zimowego i dojiero w osta­
tnich dniach ujawnił się niewielki rueli. Jeżeli ostatnie 
silne mrozy zrządziły większe szkody łąkom i pastw i­
skom, to szczupłe zapasy uasiou w tutejszych składach 
nie będą w stanie zaspokoić znacznych zapotrzebowań 
i ceny bez wątpienia dotkliwie się podniosą tymcza­
sem jednak nie uległy zm.auie.

Do Petersburga przybyli przedstawiciele ka­
pitalistów amerykańskich, którzy starają się o utrzy­
manie pozwolenia na prowadzenie poszukiwań na Kau­
kazie, gdzie pragną wydzierżawić grunty, zawierające 
źródła naftowe.

Carycyn, "t\ kwietnia. (Nafta). Usposobienie dla 
nafty małoczyuue. Nafta w towarze gotowym 8IJ /2 k.; 
odpadki zielone IG, czarne 23 kop. za pud.

» - — - - - — •"iim— m —• **• ■nm
R edaktor n a c /e ln y : 

rF a»«3«łHW!ag iK o in a iio w ic z .
W ydaw ca i odpow iedzialny redak to r 
S t a i i i s S a w  i l « v ;  * !« .! .

Teatr hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 10-go kwietnia 1899.

(wznowienie)

Wielki człowiek do małych interesów
komedya w 5 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca). 

O S O B Y :
Ambroży Jenialkiewicz . . . .  . p. Fiszer
Matylda, bratanka j j enialkie. • pna Ogińsłta

, wic zAniela, siostrzenica 
Karoi, brat Anieli, siostrzeniec ) 
Leon, bratanek . ,
Dolski . . . . .  
Antoni, sąsiad Dolskiego 
Alfred, przyjadę, ) - 
Telembecki, rządca ) Uolskieg° 
Marcin, służący

pna Czaplińska 
p. Kliszewski 
p. Hierowski 
p. Wostrowsk: 
p. Kwiatkiewica 
p. Walewski r 
p. Różański 
p. Neuman

Pan Ignacy, daleki krewny i domownik Ja-
nialkiewicza . . . . p. Jaworski

Pani Moczybtocka . . . . . .  pni Now.ńska
Lokaj . . . . . . .  p. Recheński
T ap icer...............................................................p. Bielecki
Lowaj hrabiego . . . . . p. Iiuget

Oficyaliści, służba.
Rzecz dzieje się w akcie 1, 2, 8 i 5 na wsi w domu Jeniaikie- 

wicza, w 4 w pomieszkaniu Dolskiego 
o pierwszym akcie, orkiestra odegra po rar 1 nowego walca 

p. t. „Irenka“, kompozycji Adama Wrońskiego, 
czątek o godzinie w pól do 8, koniec o 10 wieczorem.

Hotel „Imperia!'4
ul. Trzeciego Maja I. 8. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Przyjechali dnia 10 kwietna,

W. hr. Reyowa z Psar. — S. br. Hagen z W.elkich 
Ócz. — J. Rosenstock z Rus tyrz. — Dr. M. Rosenstock z Ska- 
łatu. — B. Rosenstock z t^zerniawki. — F. Domański z żoną 
z Ubienia. — T. Liban z rakowa. -  Dr. J. Uatschek z Sere- 
thu, — Dr. J. Gottlieb z Czerniowiec. — A. Katyńska z Sambo­
ra. — J. Zaleska z Podola ros. — M. Jupiter z Stanisławo­
wa. — W. Jastrzębski z Litwy. — B. Lastowiecki z Kro- 
gólca.

H o t e l  f r a u c u N k i ,
Lwów, pi, Maryacki.

W nowym zarządzie , zupehiio odnowiony'.
(Ii. Proksch).

Przyjechali tlnła 10, kw ie tn a .
Br. Wattmann z Przemyśla. — Filip Blatt z Lachowic — 

P. Firlejowa z Bojar. — A. Schwagrówna z Podwoloczysk — 
P. Kropiwn,cki z Jarosławia. — Jan Wiktor z Zarszyna — Sta­
nisław Fihauser z Niebieszczan. — J. Richter z Saksonii. — B 
Wierzchieyski z Kabarowiec, —J. Schidlof, K. Kallman. J Wim- 
mer, R. Flurl, H. Reichel z Wiednia. — P. Sell z Stuttgartu. — 
J. kialobrzeski z Krakowa. — P. Czaykowska z Przemyśla. — 
T. Zu ierzchowska z Łańcuta. — M. Ciemniewski z Staniczowa 
iRosya).

_ — i

0. k. uprz. galicyjski akcyjny

BAJllK h ip o t e c z n y
O d d z ls i ł  de]^€>3;T .;o w y

przyjm uje w kiadk. i w ypłaca zaliczk i na rachunek 
bieżący, przyjm uje do przechow ania papiery  w arto­
ściowe i udziela na takow e zaliczki. 

N adto zaprow adzono na wzór insty tueyj z ag ra ­
nicznych tak  zwane

I& e p o z y t a  s e l i f l iw k o w e
(S a fe  D c p o s its ) .

Z a opła tą  25 do 35 zł. a. w. rocznie, depozy- 
ta ryusz  otrzym uje w stalow ej kasie  pancernej scho­
wek do w yłącznego użytku i pod w łasnym  kluczem, 
gdzie bezpiecznie a dyskreto ie przechowywać 
można swoje mienie lub w ażne  uokum enty. 

W  tym  kierunku poczynił B ank hipoteczny ja k  
najdalej idące zarządzenia.

P rzepisy , odnoszące się do tego rodzaju  depo­
zytów, otrzym ać mozua bezpłatn ie w oddziale depo­
zytowym.

SCHiCKTA SiOU i

s ą  n a j l e p s z e .
Do nabycia w lepszych handlacn tej branży.

JERZY SCMCRT, inissig a. d. Elbę
fabryki m ydła, świec, gliceryny, stearyny , oliwy 

z pestek  palmowych 1 wody szklannej. i iJSJ- Najw iększa fabryka w tym  rodzaju 
|  na kontynencie europejskim. " U l |
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J o n a s z
IU u i  U nia& ow j 1 lu i i t b r  w y m i a n j  

L w ó w ,  u l. J a g ie l lo ń s k a  15. 
kupuju i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety 

p o  n a jk o rz y s tn ie j s z y c h  c e n a c h .

P  ń  ©  M E S Y
d .o  ■ w s s ^ y s t l s i o i h .  c i a , g - n i e ń -

i j b e j z p s k  j e z e w i e ’ ^ o s d w '  1 -
od s t r a t y  p rz e z  w y lo so w a n ie  a l p a r i .

Wyptala  zapadłych kuponów i wylosowanych e iek łów .
Przekazy na wszystkie znaczniejsze miŁSta zagraniczne.

Uskutecznia rewizyę losów i innych papierów warto­
ściowych losowaniu podlegających bezpłatnie i dostarcza no­
wych arkuszów kuponowych za zwrotem kosztów, które sam 
ponosi.

Złocenia z prowincyi wykonuje Jak najrychlej, niepo- 
liczając żadnej zgoła prowizyi.

Jakti pewną i korzystną iokacyą kapitałów
polecamy

4W /o i 4% L isty zastawne Banku kra ,o w.
4% ObiigUcye propinacjjne.
4% Pożyczka krajowa. 
4% Okligacye kolejowe Banku krajowego.
4 %  i 4 7 2 %  B anku h ipo tecznego .

Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincjo zała tw iam y odwrotną pocztą.

NADESŁANE.
R u b ryka  „ N A D E S Ł A  N E “ nie  pochodzi od redakcyi, 

która też za n ią  odpowiedzialność ' n ie przy jm uje .

w Szczercu poszukuje koncypienta, 
egzam inow ani m ają pierw szeństw o.Natąryusz

Dr. Ado?f WatorakC
ordynuje obecnie rano od 10- -12 , popołudniu od 2— 5 
m ieszka ja k  dotychczas ul. Szeptyckiego 3 0 ,1. p.

Ubogich leczy bezpłatnie. 1331

Dr. Teoritir Bohostewicz
b. asystent kim. chirurg. Uuiw. Jagiell. po od'ytyeIi 
specyaluych studyacli w Berlinie, osiadł we Lwowie 
przy ulicy 3 MUJA 1. 5, i ordynuje w chorobacł 

zębów i jam y ustnej między 9— 12 i 3— h.

Zarza fl re s tau racR  w Wielkiej sali hotelu
t  Belle-Vue poleca sw ą wzorowo prow a­

dzoną kuchnie w arszaw ską i donosi zarazem , że od 
byw ają się codziennie koncerta  smyczkowe m uzyk 
wojskowych.

Posłuchania.
Od podz. 11. do 1. po poi. we ś r o d y  i n i e d z i e l e  

nam iestn ika . —  O dgodz. U . do 1. popołudniu we ś r o d y  
■ n i e d z i e l e  u p rezyden ta  k ra j. dy r. sk iir. K orytow - 
>kfego. — Od godz. U . do 1. popołudniu c o d z i e n n i e  
u d y rek to ra  poczt i te leg rafów  óeferow icza. — Od godz. 
11. do 12. p rzed  pot. c o d z i e n n i e  u d y rek to ra  kole i pań- 
U w ow ycb. — Od godz. 12. do 1- popoł. c o d z i e n n i e  
* w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p rezydyum  wyż­
szego sądu k ra jow ego ; w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
urzędników  z prow incyi za popr»edniem  zgłoszeniem  się. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n i e  posłuchan ie  u raar- 
pznlka, a w yjątkiem  w to r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o f i e i o t y :  K atedra m e tropo lita lna  Inc. (ołtarz, przed 

k tórym  J a n  K azim ierz r- 1650 złożył śluby wiekopom ne). 
Kościół 0 0 .  D om inikanów , na  w zór kościo ła  »w. i łotra 
w Rzym ie. — K ościół 0 0 .  B e r n a r d y n ó w  (szczątki zw łok 
bł. Jan a  z D ukli, a  przed  kościołem  n a  p lacyku  obelisk  
7  posągiem  św iętego, w zniesiony na  paniiątkę uchron ien ia 
m iasta  od T atarów ). -  K o ś c i ó ł  P.. Maryi Ś n ieżnej, jeden  
ze starszych  w m ieście- — Kość M O .  ezui ow (bw. P io tra

Paw ła) i i n n e  K ated ra  g r . k a t. s\v. J e rzeg o  w k s ita łc io
L - a S £ r > U Z d ,  - i * <»*« . nw ow a. — 
Cerkiew  w o ł o s k a  c z y l i  s tau rop ig ia liia , w nętrze  w stylu 
śnzan tvńsk im . — K ated ra  a rcy b isk u p ia  o rm iańska  (przy 

O rm iańskiej), obok cm en tu iz i ko lum na z posągiem  
w. K rzysztof*. — N. b. W szystk ie kościo ły , o tw arte  ty lko
v no .

Z n a k o m i t s z e  g i u a c b y  w  m i e ś c i e :  m G acbje 
m ow y tuż przy  ogrodzie m iejsk im  (sa la  sejm ow a pełna 
rz e ź b /  w sali W ydziału k ra jow ego: „Unia" M atejki). — 
K atusz n a  R ynku, dniej gm ach P o litechn ik i, now y gm ach 
sądow y przy ul. B atorego, N am iestnictw o, Z ak ład 'O sso ­
lińsk ich , Rom inw alidów  przy  «!. K leparow sk iej, Pałac 
arcyb iskup i, U niw ersytet, G imn. F ran c iszk a  Józefa , Kasa 
oszczędności. — W arte zw iedzen ia zak łady  typograficzne 
.tłło w a  po lsk iego", co n iedzie lę  od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  się do A dm in istrac ji.

O g * ro « ly  i p a r k i :  P a rk  na W ysokim  Zamku z kop­
cem ..Unii L ubelsk iej* , usypanym  na pam iątkę 800-tnej 
rocznicy w iekopom nego Sejm u. — P ark  S try jsk i czyli Ki­
lińsk iego . — O gród m iejsk i (Pojezuicki) w środku m ia s ta .__
W ały R etm ańsk ie wzdłuż u licy  K arola Ludw ika. — W ały 
G ubem ato rsk ie  przed  N am iestnictw em .

W ysta w y  i  m u zea .
“  N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y ,  

s i n  u r a j o w e j f o  o tw arta  codziennie w domu niegdyś 
B iesm aeckich  (przy p lacu  K alickim ). W stęp w olny w po­
n iedz ia łek , czw artek  i p ią te k . W  inne  dnie 10 ct.

— D i i e u s t a j ą c b  w y s t a w a  zjednoczonego Tow a­
rzy s tw a  p rzy jac ió ł sz tuk  p ięknych , p rzy  placu św. Ducha 
. 10, I. p ię tro , o tw arta  od godziny 10. rano  do godz. r>. 
popoł.

— M n z e n i u  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  o tw arte 
codzienn ie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od ». rano  do 3. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny 10 do 1).

—  / h k l a d  n a r e d u n y  l u t .  O knoU U m C cIc]]. Bi­
b lio teka  o tw arta  od godziny 9. do 2 . z w yjątk iem  niedziel 
i św ią t u roczystych . Gahin&t m onet i m edali polskich

Otwarty nadto we w torki i piątk i także od godziny do 8 
5 popoł.

—  M n  z e n  m  t a n i e n i a  l ł z i e d n a z y c k i c h  w e Lw o­
wie, ulica Teatralna L 18.

T a r y f a f i a k r ó w  i d o r o ż e k :  Kurs dzienny zw ykły, 
dorożka 2 konna 30 cl. — jednokonna 25 ct. — Jazda  na 
dw orzec g łów ny , 2 konna DO ct. — 1 koiuia 45 c t. — Za 
w iększy  pak u n ek  na koźle 20 ct. — Jazd y  do rogatek , 
2  konna 50 ct. — 1 konna 85 c t., na W ysoki Zamek i do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 1 konna 85 c t. — W  porze 
nocnej, ku rs dorożek 2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. w yżej. K urs fiakra (kare ty  k ry te j) dw ukonnego: 
zw ykły 45 ot., na dw orzec 1 z ł., do ro g a tek  80 c t., na 
W ysoki Zamek 1 na cm entarze 70 ct., w nocy o 10 ct. 
wyżej. _________________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w edle czasu śro d k o w o -eu ro p e jsk ieg o  późn iejszego  o3G ro, 

od czasu lw ow skiego, w ażny od 1 październ ika  1898.
M o l iw o w a  przychodzą :

Z K r a k o w a  posp. 5*10 ra n o , osob. 9*05 ra n o , posp, 
1-SO w po ł., osobow y 6*10 w ieez., posp. 8*45 w iecz., osob. 
fi-10 w ieczór.

7  1’o d w o ł o c z y s k  (na Podzam cze) osob. 3*04 w no- 
cy, posp. 2*15 w południe, osobow y 5*00 popo ł., posp ie­
szny fi*3U w ieczór.

Z C z e r i i i o w i e c  osob. 6-45 ran o , osob. 10*35 rano,
posp. 1*50 w poiudn., osobowy 
wieczór.

i-40 popoł., posp. 9-45

S t r y J a  osob. 8*5 ran o , osob, 1*40 osob. w poi. 
10*80 w nocy , o3ob. 12*15 w nocy.

7, S o k a l a  osobow y 7*55 ran o , osob. 5*55 popołu­
dniu  (ostatni i z Bełżca).

7  T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na Podtzaracze) osobowy. 
7*50 rano.

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 przedpo ł.
Z J a n o w a  osob, 7*40 ran , osob. 1*01 w poł.

Z e L w o w a  odchodzą:
Do K r a k o w a  osob. 4*10 ran o , posp. 8*35ratio , oso*>. 

8*50 rano, posp . 2*50 w połudn ie, osob . 6*40 popo ł., posp 
10*40 w ieczór.

Do P o d w o ł o c z y s k  (z Podzamcza) posp . 6*15 rano. 
osob. 9*53 rano , posp. 2*08 popoł., CfloJi. 11*27 w ieczór.

Do C z e r n i o w i e c  posp. 6*05 ran o , osob. 10*55przed  
południem , posp . 2*40 popoł., osob. 0*30 po połud., osob 
10*05 w ieczór.

Do S t r y j a  osob. 5*20 ran o , osob. 9 1 5  przed po!., 
osob. 3*00 po połud. osob. 7*00 w ieczór.

Do S o k a l a  osob. 9*55 przed po ł., osob. 7*15 w ie­
czó r (pierw szy i do B ełżca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  osob. 7*10 w ieczór. 
Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob . 8*45 ran o , osob. 7*44 wieczór.

•m*a w s z e lk ie  zapytajaia  
"  od p ow iad a  aJiiun i- 

itra cy a  t } lk o  po ottrzy- 
m anin  5 ct. m a r k i.

lirahne ostatnia.

półkryty powóz ma- 
iv zużyty. - Zgłoszenia 

przyjmuje Adm. „Słowa- S. S.
1322

• j /*  j»oriaa k a w a L 2 kilo 73 
w" ct., „Syryusz* ul. 3 Maja

1. 2, Lwów. 1288

Ringora ręczno 
od 23 do 50, nożne od 27 

do Bp zi. ratami po 4 zl. mie­
sięcznie tylko z najlepszych fa- 
Dryk chrześcijańskich. Ajeutórv 
nigdy nie wysyłam. Proszę żą­
dać cenniki.' Ićzef Iwanicki, me­
chanik 1 specyalista. Lwów, ul. 
Akademicka 26. 1119

^  z n a k o -  
x! «a!4ej 

d o b r o c i ,  poleca liandel W o l t l a ,  
Lwów, pasa; Hausmana. 15

. półkryty, używa­
ny, lekki d o  sprzedania ta­

nio. Kopernika 17. 1327

W najpiękniejszych gatunkach 
wysokopienne, jcdnoletnie l i  
sztuk 4 zl. Krzewy kwitnące 
jako to Weigielie, Bzy, Dau- 
trie, Jaśmin mieszany 100 szt. 
15 zl. Drzewka ozdobne, Klon 
z pstrym liściem, Akacye ró­
żowe i b ia ie lsz t CO ct! Zwie­
szające Caraguna pyg. 1 S!Zf.
80 ct. Pnąeo CapriR lium dzikie 
w ino 100 szt. 15 zł. Th uje 0d 
40 do 80 et. Agrest, porzeczki 
szczepione 1 szt. 40 ct. Goź­
dziki ogrodowe, pełne 100 szt 
2 zł. Bratki przezimowane 100 
szt. 1 zh>, póżnioj flance jarzyn 
1 kwiatów pfreaa Zakłań ogro­
dniczy J. Giernla, Stryj. (1334

4 h s » b a  inteligentna poszu- 
kuje posady jako panna 

służąca w domem obywatel­
skich, uzdolniona w każdym 
zakresie. B. D. p.-r. Rzeszów.

1321

Skład P łócien K orczyńskich
we Lwowie, Halicka 16.

poleca: Piutna i Weby Kor­
czyńskie własnego wyrobu we 
wszystkich szerokościach i gru­
bościach. Ceny staro fabryczne.

^ iJztre iw agou  n i resorach 
tanio do sprzedania W ia­

domość pracownia powozrrw 
Śliwińskiego,ul. Żółkiewska 68.

Drzewka owocowe
karłowe i wysokopienne, 
K r z e w y  owocowe, szla­
chetne z ic u m a fe i nasien­
ne, nowe o w s a  i 
c z in io n a ,  k w i a t y  wa­
zonowe w pączkach i kwi­
tnące: Azalie i Kamelio 
et. 70— 1 '20. Piu, rarie, Pri- 
nmlki ijGykiamki 15—30 
et. Cebule: Begonii, Glo- 
einii, Georginie pojedyń- 
cze, liiiputy i kaktusowe 
10— 15 ct. na później róże, 
r o ś l i n y  d y w a n o w e  — 
kwiatów letnich itp ona- 
njo Ogród w Lubyczy 

K rólew skiej, poczta i sta- 
oya kolejowa w m iejscu. 
P roszę zażądać cenni­

ków. 1125

Interesy majątkowe
i H andlow e.

ie c z a r n la  w śródmieściu 
do sprzedania. Adres poda 

biuro dzienników Plohna.
1340

r io n i  parterowy z ogrodem 
we Lwowie przy ul. Trau- 

guta nr. 11, ubok głównego 
dworca uo spj-zodauia. Bliższa 
wiadomość Teatralna 8 . III p.

1393

Korzystna lokaeya
kapitaiu.

Do rozszerzenia większego in­
teresu fabrycznego poszukuje 
się spóinika z kapitałem 20—30 
tysięcy. Kapitał zabezpieczony 
hipotecznie współpracownictwo 
w interesie pożądane. Adres 
poda biuro dzienników i ogło­
szeń Plohna wo Lwowio (.1186

Eiieszkania i sklepy.
i l l a  p i ą t r o w  a  16 po­
koi umeblowanych, z 0- 

grodem morgowym przy ulicy 
Issakowicza (Kastelówka) z po 
wodu wyjazdu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w kancela- 
ryi adwokata Szydłowskiego.

1343

K a m ie n ic y  pod „Ma­
tką Boską” Grodzickich 

1. 3, zaraz do wynajęcia 3 fron­
towe lokale sklepom o z maga­
zynami i oszklonym ponaipm 
wystawowym. 1355

poteoje, przedpokój iku- 
chnia do najęcia od 1-go 

czerwca. Ul. Batorego 7, 11. p. 
Oglądać można od g. 11 do 2

arząfi dóbr Ueszczańce, 
BBA p. Buczacz, ma do sprze­
dano' 800 ctn. m. kartofli An­
dersenów zupełnie zdrowych 
po cenie P15, loco stac. kolej. 
Buczacz. 1397

w c m c z c  grunt koio staoyi 
~  kolejowej, obszaru 1 morg, 
-00 sążni do sprzedania. Wia­
domość w Adm. „siowa Pol." 
T M. psią

Pa r c e ia  m d « » ja n a  przy 
ul, iw. Jacka (boczna Ja- 

blonowska) 15 metrów frontu 
$5 długości w bardzo pięknym 
położeniu, między dwoma 210- 
wo wyDudowanymi nomami 
tanio do sprzedania. Wiado­
mość u Schleifera, Seibsua 5.

1356

w  ZiiK opanem ,
położona w lesie na 

„thram cówkach- w zaciszu, 
o 6 pokojach, kuchni spiżarni, 
z dwiema werandami i oalko- 
nem (trzy pokoje w parterze, 
a trzy na piętrze) z piecami 
kaflowymi I urządzeniem we- 
wnętrznem (umeblowaniem) ze 
stajnia na 4 konie i wozownią 
w osobnym buaynku, który 
może hyc na dom mieszkalny 
przerobiony, z gruntem czyli 
lasem około 800 metr. kwadr, 
obejmującym ogrodzonym za­
raz do sprzedania. — l liźszej 
wiadomości udzieli właściciel 
Karol F r p n i  we Lwowie, ul. 
Tt eciego Maja I. '7, I piętro. 
Pośrednictwo wykluczone. 1871

D o m ie s z k a n ia  ul. Matejki 
r  1. g, 1. piętro G pokoi, przed­
pokój kum nia, spi ;arka etc.
i 4 pokoi, przedpokój i kuctuJi ■
etc. zaraz Jo wynajęcia. (1384

IT ąK al& w  i wszelkie wady 
w  wymowy luczy J. Bardach, 
.votlarska 10. Głuchonieme uzic 
ei przyjmuje na naukę. 1280

Dr. B r o n ls* a w  P o to c k i  
o tw o r z y ł k a n c e l a r y ę  

adwokacką w Samborze. 1361

I za  Z. Do piątku wieczór ni" 
nie otrzymałem Czy co nie 

zaszło? Pozdrowienia. 1382

a) Poszukiw ane.

Kn c h a i ^  40-letm kawaler, 
z chluhnemi poleceniami, 

poszukuje zaraz obowiązku u 
JW. Panów. Adres: „Kucharz“ 
P -r. 'Tarnopol. 1349

a u c z j  c i e l k i ,  Francuzki, 
^  Niemki i wszelkiego ro­

dzaju doborową służbę poleca 
kiuro Bodyńskiej, Lwów, Ry­
nek, dom Andriolego. 1342

s o b ą  osierocona, inteli­
gentna szuka miejsca z~- 

raz do zajęcia się domem i kuch- 
mą przy starszej osobie. Lidya 
Kleezyńska, Sambor p.-r.

1390

!r o e l t l a n k a  poszukuje po­
sady przez biuro Weresz- 

i.zynskioj Lwów, ulica W a­
łowa 13. 1383

^ g t i e r o t a  obeznana z zaję- 
^  cłami domowenii 1 kuchnią 
szuka miejsca- przy jednej 0- 
aobio. Wiadomość poste-rest. 
Popławska, Sambor. 1389

D o m u c n i k  handlowy z ukoń- 
1 czoiiym kursem piwnicznym 

w Klosternouhurgu, poszukuje 
posady.

P a n n a  in te lig e n tn a  z biu- 
rewą praktyką poszukuje za­
jęcia biurowego. Wiadomość 
pod „M. S.“ w Administ. Słowa.

FroebL anka poszukuj 0 za­
jęcia na kilka godzin. „W MF 
p.-r. Lwów.

P o m o cn iij  handlowy korzen- 
nik poszukuje posady. Post.-r. 
„W. B .“ Ozortków.

P a n n a  młGdc uzdolniona 
w krawieczyźnie i szyciu bia- 
iem poszukuje miejsca do ma- 
lycii dzieci Iud do zarza:du domu. 
Halena, p.-r. Przemyśl.

F*rtoini«na kmwezyni po­
szukuje zajęcia w domach pry­
watnych, szyje białą bieliznę. 
„Krawczyni“, p-r. Lwów.

Wsoba m łnda, wolna, inteli­
gentna, prosi o zatnidnienre 
jako kasyerka w handlu. M.F.  
Lwów-Podzamcze p.-r.
‘S ło d z i^ n ie c  pragnącyzlożyć 
matnrę gimn., dla braku utrzy­
mania poszukuje miejsca le­
ktora, zarzadey gospodarstwem 
itp. „Artur p.-r!

P o s z u k u j e  miejsca jako pan­
na lub bona, zna się n a  kuchni. 
w - P. ul. Skarbkowslta 4, L p.

PO L A K  z zaboru rosyjskiego 
zmuszony sznlcać ehleba w Ga- 
ńoyi, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy za skromnem wynagro­
dzeniem. Wiadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.

IV tlo v .ii w średnim wieku po­
szukuje miejsca do zarządu do­
mu lub za bonę. A. C p.-r. 
Lwów.

P a la c z , kawaler, egzamnm 
mny, obznajomiony z kowal­

stwem poszukuje posady R. R- 
dworzec kolejowy lw ów   __

i n ż y n i e r  starszy, majac dużo 
wolnego czasu, szuka odpowie­
dniego zajęcia. — Wiadomość 
w Adm.nistracyi „Słowa'.

Itlioda osob a  poszukuje za­
jęcia do samoistnego zarządu 
domu. IH. Uchrouek 5. „A. M.“ 
Lwów.

L e śn ic z y  cg za .m in o v a u y
z dobremi świadectwami, żo­
naty, poszukuje posady. Adres 
ul.Kochanowskiego 6, drzwi 14.

Zdolny fo r te p ia n is ta  i  
o jc ^ a n m is t r z  przyjmuje ja- 
kąkuiwiek robotę w choaząeą 
w ten zawód. Zgłoszenia w skle­
pie W. P. Webera, Rynek 40.

• -^Zbń z ukończoną 0 kl«gii)). 
poszukuje nosndy w aptece. M. 
Addisen, Brody.

I tllo d y , utalentowany skrzy­
pek pragnie udzielać leki yi gry 
na skrzypcach. „Gwiazda' p.-r.

1 czcń  z \  ii. ki. z dobrymi 
postępami poszukuje l e k c y  i 
z catkowitem utrzymaniom. W. 
p.-r. Lwów.

O saba inteligentna w średnim 
wieku poszukuje miejsca bony 
lub do towarzystwa. „Bon:r 
p.-r. Grodek koło Lwowa.

T c d i a i i i  poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcyi. Adres 
M. Ił. 1001 p.-r. Lwów.

T e t  t i n l k  władający językiem 
niemieckim i francuskim po­
szukuje lekcyi na prowincyi. 
M. N. p.-r. >

S ta r sz a  o so b a  intelig. po 
szukuio posady do samoistnego 
zarządu domu. Łyczaków 10. 
lit. j». T .“ Lwów.

P a n n a  młoda, inteligentna, 
władająca językiem polskim 
i niemieckim poszukuje posady 
za nonę lub do sklepu fi. K. 50, 
„Siowg Pol.“

O H cyalista dobrze z gospo­
darką leśn% roluą i admini- 
stracyą dóbr obeznany poszu­
kuje jakąbądź posadę. A. T. 
p.-r. Brody.

L e ś n ic z y  egzaminowany po­
szukuje zaraz posady. „Leśni­
czy', Krzywcze nad Dniestrem.

Z U o ln y  b u c h a l t e r  i kores 
pondent władający językiem 
polskim i niemieckin poszukuje 
posady. E. 8. p . - r . ______
f i i t t c h a r z  z domów pierwszo­
rzędnych, chlubnie polecony po 
szukuje posady. K. L. post. rest. 
Lwów.
P a n n a  poszukuje miejsca do 
małych lub większych dzieci. 
J. Ś. p.-r.

©%oba inteligentna poszukuje 
miejca do zarządu domu, zaj­
mie się kuchnią. C. 2 p.-r 
2imnawoda-Rudno.
P is a r z  z ladnem pismem pol- 
skiem, niemiecken i ruskiem 
poszukuje posady. Wrzech, ui. 
Szumlańskich 2, Lwów

P r z ę d n i e  prywat, poszukuje 
p o s a d y  kontrolora, kasyera, r r - 
chmistrza, do zarządu, maga­
zyniera, prowadź, j^siąg, admi- 
nistr., ekspedycyi itp. Post.-r. 
,A. B. 1600* Lwów.

bj Poszukiw ane.
b iu w ern a n tita  z językiem 
polskim, niemieckim, francu- 
skhu i angielskim poszukuje 
posady A. 8. 25, p.-r. gł. p.

N a u c z y c ie lk a  z maturą po­
szanuje lekcyi w miejscu. T. T. 
„Słowo Polskie'.
U c z e ń  Y Ł  klasy gimn. sam 
się utrzymujący poszukuje lo- 
kcyi we Lwowie. Wiadomuść 
W. W. „Słowo Polskie '.
N a u c z y c ie lk a  z m a t u r ą ,  
kwalifikacyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje iencyi 
we Lwowie Adres J. W. Auin. 
„Słowa Pol.'

N a u c z y c ie lk a  N iem i
szukuje lekcyi wo Lw 
Adres : Nauczycielka u. p 

iej, ul. Batorego 1. 3mickiej, ul. Batorego

S cm in a rzy jitk a  II. r. poszu­
kuje lekcyi z szkół wydziulo- 
wych i ii. ki. realnej za skromno 
wynagrodzenie J. M. 81, p.-r, 
Lwów.

b) Zaofiarowane.
a u c e i a r y a a d ł v ń k a ta  

dr. i S t a s i r s t a  w m 
S c n u t z l a  w  tli-zcża- 
uacls pószukuje hieglesro k « ti-
« }  1 1 4 2

a i i d d  k o r a c m i j  B. Aly- 
kielnika w Czortkov/ie po­

trzebuje uzdolnionego puina- 
cnika. 134,

uzdolni >-p o ^ z i i K u j e  się
l nych pamen do pracowni 
L. Kottcua, plac Halicki 1. 1:.

1851

Kcmptorzysia 1
korespondencyi wydoskona 1011 \ 
orazdohrze obznajomiony z hiu- 
rowem zajęciem zostanie za, a;: 
do wuckszogodomu handlowego 
Przyjęty. Oferty z podaniem 
żądaniu płacy przyjęte zostano 
od 12 kwietnia pod S. G. p.-r! 
I jw ó w .  i p .b i

A p t e k a  W Ttirco k. Chyrowa 
** poszukuje m agistra farmuc. 
młodszego zaraz lub od maja.

37B

W jc z c ń  z ukończoną H-ją 
klasą gimn. znajazio ko­

rzystno umieszczenie w ha-n- 
dju koizennym i delikat. Jana 
Borysa w Przemyślu. (1394

Po c z ta  Ż yd aczow  poszu­
kuje 2 rutynowanych eks- 

pedytorek albo ekspedytorów.
198®

1/  a u ce la ry  a  ad w. Dr. Czar- 
•A  nika wo Lwowie, ul. So­
bieskiego 4, poszukuje koney- 
pienta od 1 maja 1899. (1396

Cu k ie r n ia  S c h o lc a  we
Lwowie puszukuje dwóch 

uozmów do praktyki z ukończo­
ną IV. klasą. — Zamiejscowi 
mają pierwozeństwc. 1362
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8RI H FAUNA puder w płynie b a u a m  d e  H e c c a

naraje tw arzy  p iękną i p rzyjem n ą b ia ło ść , od- znam- powszecLnie i od wieków wypróbowany środek do za- 
  św erza  i k on serw u je. C ena  1 złr. chowania wdzięków aż de późnej starości. Cena 4 zł.

JAN IHNATGWICZ
L w ó w ;  (sKlepy własne) ulica Kopernika i. 3., Ha* 
lioka ) 11., K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20., (jzerniow .
ce: Rynek 1. 2., P rzem yś l:  Franciszkańska 1. 24

Na żółte buciki
poleca

I s t ł r i e  r 3 r  

1 s x e m . 3 r  

p a s t 3 T
po najtańszych cenach i w naj­

lepszych gatunkach

W. CzojDp
Hajstarszy galicyjski skład farb, 

pokostów i lakierów.

Lwów, Żółkiewska I. 2.

Herbaty z  m ego sklaciu 
reklam y nie r jtrzabują. 
O. Iw a n o w sk i, Lwów, 

Trybunalska 1.

Sassów! S ta n  n e  b ib u łk i  e y g a r e lo w e  Sas*  
s o w s k ie  p r z e r a b ia  n a  k s ią ż e c z k i
(do kręconych papierosów) u raz n a  t u t ­

k i  c y g a r e to w e  wytycznie firnu

S. Wierusz Niemejowski Lwowie
aKS* Do nabycia we wszystkich trafikach, t e ł

■ *Z powodu zdemolowaniu domu od 1 listopada 1898 
Ł gniprstrBSSP 6. Filie: 1. Fleischmarkt 11 i Uriei.be,.psie 9

W. J ó z e f  Neumann
zakład elektrotechniczny, koncesyonov. aue biuro 

instalacyjne, 
w  W i e d n i u *  I*. H r u g - e r s t r a s s e

a K S *  za łozone w r. 1888 “K E T
Zakiadanie, przesyłka i sprzedaż telegrafów domowych 
i hotelowych, gromochrony i ich części składowe, tele­
grafy pożarowe, zakładanie telefonów, aparaty lekarskie, 

oświetlenie. 12
ZakłaJario chwilowego oświetlenia sypiam i uokojów 
mieszkalnych, piwnic, strychów, wychodków, schodów itd.

Stały eloiteat suchy „Exqm sit“ .
Z ab ezp ieczen ia  p rzeciw  w ła m a n iu  i kradzieżom .

K a t a l o g i  d a r u u o .  T e l e f o n ,  1 0  1 ~ 1
12V

Powróciłam z Wiednia
gdzie dla zwiedzenia modeli w iosennjch i letnich bawiiam, 
oraz z a o p a t r z y ł a m  s io  w  m o d u e  m n te r y c ,  k o ­
r o n k i ,  h a r t j  Ośmielam się przeto polecić łaskawym  

względom Jaśnie Wielmożnych Pań mój

Magazyn sukien damskich
p r z y  p l .  iS itł ic łc l iu  1 1 , i ,  p | ę t r o .

Z głębokim szacunkiem 13Bo

józeia Jabrowska.

ze świeżych tegorocznych trans­
portów, prosti z Chla sprowa­
dzonych, wszędzie do nabycia, 
a gdzie n i ' ma, proszę się 

udać do

S u t i u g a j y m s f f c i  i

t j { r u k v u ? i

j U y k i .

We Lwowie u A. hzKOwrona, 
lub JacnimowSKiego, ul. Tea­

tralna 3. 3

K a jn o w s z e
KAPELUSZE

wJ R l
Kazimierz

siei  u u J Ę

wiosenne fil­
cowe ilodono- 

we poleca

Lwów, Halicka 21 
Lustrowany cennik n a  żąd an ie  

franco. 1189

43

Od dawien dawne ze  swej dobroci 1 aapaoba 
znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKA
poleca H A BC O ak W Ł A I» Y S I .A W A  4

A D A M O W I C Z A
w Brodach n a  pograniczu rosyjskiem. 

f"nt Familijnej burdz o dobrej . • • P4-0
fu n t Melange de Moskau w oryg. ’ opak., najiep. 2 51) 
funt Imperial cesarskiej w orygin. opakowaniu 3.5) 
funt Okruchów z nąjlepsz. heibat kwiatowych 1.20 
Znakomita Kawa Cey'on franco 5 ki do każdej stacyl 9'.—

Najnowsze francuskie
PA2AS0LKI

poleca MAGAZYN

galantei yjnych X \  ^
&X Artykuły do podróży 

Artykuły do polowania j 
Wyrooy skórzane i z bronzu 

P A S K I !
B E M B a a B B i r a a i i ! ^ a s B a a ^ M P '

B g ą a M 2E Ł
Nasi Czytelnicy n io gą  otrzymać

za 2zl I®  ct.
z przesyłką pocztową za 2  z l  f lf j  

1 4 :  t O B t  6 w  d a  j c l  n a stęp u ją cy ch :
D ziecię starego miasta, przez J. I. Kraszewskiego 

(B. Boleslawitę) ze wstępem J . L. Popławskiego, tom 1.
Życie I zasługi Adama M ickiewicza, przez dr. 

Feliksa Kouecznego (z ilustracyam i), tom 1.
P a m ię tn ik ' k w e sta r z a , przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem tir. Piotra Chmielowskiego, tomów 2,
Hryhor serdeczny i Jeden z w ielu , przez Zyg­

m unta M ilkowskiego ( L\ T. Jeża), tom ów 2.
Szkice z A llglii, przez Ignacego M aciejow skiego (Se­

w era), tom ów  2 .
Nowele z czasów  oblężenia P aryża , przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem  Aut. Potockiego, tom i .
Częstochowa w obrazach historycznych, przez 

Ks. W acława, Kapucyna ( ’ ilustracyami), tom 1.
D zie n n ik  p od róży  i z d a rzeń  h ra b ieg o  B e­

n io w sk ieg o  na S y D er y i, A zyi i  Afryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

Adres: „Słowo Polskie", Lwów, Chcrąirzjzna 1. 17.

C u i i e i u  p i r z e n i y s ł u
je s t wynijcniuny wspamaiy garnitur z prawdziwego 
srebra „Britanis", składający się z 5 0  sztuk, ko­

sztujący niezwykłą cenę 6 zir. 60 ct.
C sztuk najlepszych noży stołowych „Britania", 

z prawdziwą angielska klingą,
6 sztuk z amer. srebr. „Elitarna “ widelców z jednego 

kawałka,
12  sztok łyżek sto,owych z amer. srebra „Britanla", 
12 sztuk łyżeczek do Kawy z amer. srebru. „Britania“, 

1 sztuLa chochla uo zup z amer. srebia „Britauia“,
1 szt. chochelka do mleka z amer. srebra „Britania",
2 sztuki kubki na ja ja  z amer. srebra „Bntania“,
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych,
1 sitku,
1 patentowany przyrząd do gotowania,
G sztuk najlepszycii nożyków do owoców z rączką 

porcelanową, ,
G sztuk najlepszych widelców do owoców z po- 

uelanową rączką,
56 sztuk razem Q 34- . 60 ct.

Powyższe 56 przedmiotów możemy odstąpić 
za minimainą cenę 6 złr- 60 c. Srebro „Rritanif * 
jest zupełnie białym metalem, który zacnowuje po 
łysk srebra przez 25 lat, za co się gwarantuje. 
Dla najlepszego dowodu, że ten inserat opiera się 
na rzeczywistej prawdzie, podajemy następujące 

p u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e :
W razie, gdyby przysłany srebrny garnitur 

„Britania1, byl nieodpowiednim, zwrócimy bezzwło­
cznie zapłaconą należytość. Ktokolwiek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sobie zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur, który prze de wszy stkiem nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczystościowy
również dla hoteli, gospod 1 lepszych gospodarstw.

Dostać można tylko

w domu eksportowym Tuxa
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczacie1 i itd., zaprotokoło­

wana flrma, istniejąca od 80 lat.
Wiedeń 11/2, P ra le rstra sse  ift. P ^ A / u

ysyła My za pobraniem lub za poprzedniem C.
wysłaniom pieniędzy. 712

Praw tziwo tylko z marką oćhronną.
Posiadamy Hę8na n 3i .hwaln:.

1.090 Kopert
w bardzo dobrym yatuuku, z drukiem łirmy 

z a  3  z ł. 6 0  c t.
w ra z  z p rz e s . pocztow ą, w y k o n u je

Drukarnia „Słowa PolsKiego"
w e  L w o w i e .  

Chorążcryzrra I7-I9.
4293

i !! BAŁŁABANOWKA!!
stara, czysta, żytnia wódka bez cukrr i bez anyzn 
w zupełności zasiępuje Coguac francuski — na pro- 

wincyę 2 flaszki 5° poleca handei

KAROLA BAł ŁABANA
w e  L w o w ie .

U r z e c z e n ie  W P .  B r .  I l a d z is z e w  s k le g o ,
Doktora i Prof. chemii w Ulliwersytecio lwowskim, 

brzmi następująco:
Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych, 

pośw iadczam niniejszem, iż wódka „ H a l ła b a n Ó K - 
l t a “  jest wystaią i oczyszczoną zytniówką, wolną 
ou nieuogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. 
W skutek tego orzeKam, iż jest ona czystym żaro­
wym i hygienicznym napojem gorącym (spirytuso­
wym), którv na ustrój ludzki działa tak aanu jak 
pi awbziwy Cognac,

Lwów, dnia 10 marca 1892
Dr. Br. Radziszewski m. p.

32G Prof. chemii w Uniwersytecie lwów

♦

Prezydyum M agistratu kr. st. m. Lwowa ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę „zawiadowcy cm entarza 
łyczakowskiego-1 z plącą roczną 500 zir., woluem - po­
mieszkaniem w miejskim budynku na cmentarzu, tudzież 
z dwoma pięcioleciami po 25 zł. —  Kandydaci winni 
się wykazać fachową znajomością ogrodnictwa, biegło­
ścią w pisaniu i utrzymywaniu ksiąg iuweutarzowycli 
cm entarza, wreszcie ogólnem wykształceniem.

Podania zaopatrzone w załączniki wnosić należy 
w Prezydyum M agistratu w gudzinach urzędowania, naj­
dalej do 15 kwietnia 1899.

Lwów, dr.ia 8  kw ietn ia 1899. 1387
mm

P ie rw szo rzęd n a  kra jo w a

Fabryka wyrobów platerowanych
i z chińskiego srebra ,

pod firmą

JA K U B O IST T T T A R R A ;
w K r a k o w ie .

Filia: Lwów, Rynek I. 37,
poleca po cenach bardzo przystępnych, znakomite wy­
roby swoje, jako to - ły żk i s to łow e, deserow e, do her­
baty i kawy, noże, w id e lce  sto łow e i desęrcw e, łyżk i 
półm iskow e, łyżk i do c ias t i tortów, kozio łk i pod noże, 
nożyki do owoców w ozdobnych postum entach , e ta -  
żsry na c ias ta  i ow ocę w najnow szych  I n a jp ię k n ie j­
szych faso n ach  w bardzo w ielkim  wyborze, cu k ier- 

n iczk i, tace , lich ta rze  kan d e lab ry  itp,

S p rzęty  kośe ie lnę . ja k o  to : k ie lich y, m o n stran eye , 
lich ta rze , lam py, p a ją k i, k a d z ie ln ic ę  itp. zawsze na 

składzie w wielkim wyborze. 1038

Przedmioty u ż y w a n e , “ „  ,  1 odnow ien ia I  s r e K r im ia .  ' |
Z le c e n ia  z p row inc y i  w y konyw a  d o i d a d n i e  i o d w ro t n i e .  

O d s p r z e d a j ą  c y m  s t o s u  n y  c u u s t .

C e n n ik i  i l l u s t r o w a n e  d o  dyspOzycyi,

L w ó w ,  u l .  C l i o r ą ż c z j z n y  1 7 .
(dom naftowy), gdzie Słowo Polskie.

1. U d z ie la  p o ż y c z k i w e k s lo w e  i  h ip o ­
te c z n e .

2 . P r z y jm u je  w k lttu k i n a  ‘k s ią ż e c z k i  
i  o p r o c e n to w u je  .je po 5  pr. od sta .

3 . Z a s tę p u je  w  p r z e jm o w a n iu  w s z e tk ic h  
a lb ezp ieczeń  K r a k o w s k ie g o  T o w a rz . w z a ­
j e m n y m  u b e z p ie c z e ń .__________________  94

B A N K  Z A L IC Z K O W Y
w e  L W O W IE

(w gmachu własnym przy u l .  H e t m a ń s k i e j  1. 1 0 ) 
p rzy jm u je  dla lokacyi kap ita łów

w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i

i oprocentowuji Je po o  ud sta rocznie,
opłacając z w ł a s n y c h  f u r  d u s z  ów podatek rentowy.

Biara Banku otwarto codziennie od godz- 9 rano 
ao 2 popołudniu, mieszczą się w gmachu własnym przy 
ui. E etmańakiej 10. 8G3

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zur. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Halucińskiego,.

14148232


